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Artykuł 6-ty. Królewski trybunał dla spraw ko­
ścielnych (rozdział IV-ty prawa z d. 12-go maja ro­
ku 1873-go) zostaje zniesiony.

Artykuł 7-my. Odwoływanie się do władzy pań­
stwowej dopuszczonem Jest w przyszłości tylko wo­
bec takich wyroków władzy kościelnej, które zarzą­
dzają usuniecie z urzędu kościelnego, w połączeniu 
z utratą lub zmniejszeniem dochodu.

Artykuł 8-my. Odwoływanie się do państwa w in­
teresie publicznym (§ 12, ustęp 2 prawa z d. 12 maja 
r. 1873) nie będzie w przyszłości dopuszczonem.

Artykuł 9-ty. W razie odwołania się rozstrzyga 
ministerjum państwa.

Artykuł 10 ty. Jeżeli odwołanie się zostanie uzna- 
nem za usprawiedliwione, natenczas zakwestjonowa- 
ny wyrok władzy kościelnej, o ile dotyczy sfery pra­
wa cywilnego, a zwłaszcza utraty lub zmniejszenia 
dochodu, traci moc obowiązującą. Wyrok ministe­
rjum państwa ulega wykonaniu w drodze admini­
stracyjnej.

Artykuł 11-ty. Przepisy odnośnej procedury poda­
ne będą w drodze rozporządzenia królewskiego.

Artykuł 12-ty. W wypadkach przewidzianych w 
§ 37 prawa z d. 20-go czerwca r. 1875-go odwołanie 
się dopuszczonem jest tylko do ministra wyznań.

Artykuł 13-ty. W wypadkach przewidzianych w 
§ 24 ym prawa z d. 12 maja r. 1873-go, tudzież w 
§ 12-ym prawa z d. 22-go kwietnia r. 1875-go, po­
wołanym jest do rozstrzygnięcia sąd kameralny 
(Kammergericht), jako najwyższy trybunał w spra­
wach kryminalnych.

Artykuł 14-ty. Sprawy w dniu wejścia niniejszej 
ustawy w wykonanie toczące się przed trybunałem 
państwowym dla spraw kościelnych przechodzą do 
ministerjum państwa.

Dla objaśnienia niektórych przepisów przytoczo­
nej powyżej ustawy, dodajemy następujące uwagi:

W art. 1-ym orzeczonem jest stanowcze zniesienie 
egzaminu państwowego, do którego na mocy nowelli 
z r. 1882 dopuszczalną była tylko warunkowa dys­
pensa. Ztąd odpada również konieczność przed­
kładania świadectw co do „pilnego” uczęszczania 
kleryków na pewne przedmioty wydziałów nieteo- 
logicznych.

Artykuły 2 gi i 3-ci znoszą postanowienia co do 

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Aur/era liarszawskiego codziennie od godziny 8-ej inno do 8-ej 
__________ wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.__________

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden w iersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia:za je­
den wiersz jetihwy alko jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy nastęjny raz 8 I-op.

B ałe cgłoszeria: sa jeden 
wyraz pierwszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz l'/5 kop.

Ogłoszenia do Kurjera war­
szawskiego przyjmuje także I'iu- 
ro ogłoszeń Rajckmana i Fren- 
dlera ulica Senatorska nr 18.

W sprawie pomnika.
Kraków 16-go lutego.

Wczoraj o godzinie 4-ej po południu odbyło się w 
sali rady miejskiej pod przewodnictwem piezydenta 
miasta, dra Feliksa Szlachtowskiego, pełne posiedze-

św, >^utro w kościele arch i katedralnym św. Jana i 
bę^Jkazimierza (panien sakramentek) odprawione 

7 z Wystawieniem N. Sakramentu i ku czci tako- 
w.oÓ’ w pierwszym o godzinie 9-ej zrana uroczysta 
ztana a 2 Presją, w drugim o godzinie 9 ej i pół 
filfc8zporolenna wotywa»a 0 3*ej 1 F° Połuduiu

„specjalnego nadzoru” władz państwowych nad kon- 
w.ktami dtmhownemi i nadzór ten opierają na pod 
stawach ogólnie stosowanych w zakresie* nadzoru 
władzy państwowej nad szkołami. Państwo zrzeka 
się prawa do usuwania nauczycieli tamże wy biada­
jących, tudzież zasady, że nauczycielami mogą być 
tylko niemcy. Zniesionym jest również zakaz zakła­
dania nowych seminarjów i konwiktów męskich i 
przyjmowania młodzieży do istniejących.

Artykuł 4 ty znosi dotychczasowy przepis, że wła­
dzę dyscyplinarną nad sługami kościoła sprawować 
mogą tylko niemieckie władze kościelne. Artykuł 
5 ty orzeka, że procedura cywilna zachowaną być 
ma tylko w wypadkach szczególnie ważnych.

Zniesienie trybunału państwowego dla spraw ko­
ścielnych nie potrzebuje komentarza. Odwołanie 
się od wyroku władzy kościelnej do świeckiej było 
dopuszczane dotąd bezwzględnie i zawsze, jeżeli ka­
ra wymierzaną była za czynności, wypływające 
z wykonywania praw i obowiązków cywilnó-obywa- 
telskich lub też za odwołanie się do państwa. Obe­
cnie apelacja ta została do pewnych tylko wypad­
ków ograniczoną. Artykuł 8-my przepisuje, że tyl­
ko karą dotknięte osoby, nie zaś i prezydent rej en - 
cji, mają prawo odwołania się do władzy świeckiej.

Artykuł 10-ty wprowadza tę ważną zmianę, iż 
w razie wydania przez ministerjum państwa wyr/oku 
sprzecznego z wyrokiem władzy kościelnej, ta osta­
tnia nie jest w przyszłości obowiązaną do przywró­
cenia do urzędu usuniętego kapłana; tenże będzie 
miał tylko prawo zaskarżenia władzy kościelnej 
przed sądem cywilnym o zatrzymanie lub zmniejsze­
nie. penąjń .

Artykuł 13-ty przyznaj© sądowi kameralnemu 
prawo rozstrzygania o usunięciu księży z urzędu 
z powodu wykroczenia przeciw ustawom państwa, 

Br. Z.

Przegląd polityczny.
W^eOsłoWny tekst projektu kościelno-politycznego, 
go f,tl.ODego onegdaj do izby panów sejmu pruskie- 

’ "plewa:
Wae Dszy. Do sprawowania urzędu ducho- 
f'aUst° D'e je6t w przyszłości potrzebnem złożenie 
Pusta.Wowe^.° egzaminu z nauk świeckich. Odnośne 

|0V~*eu^a’ zawarte w §§ 4 i 8 prawa z d. 11-go 
r., tudzież w artykule 3 im prawa z d. 

ArtvV^i* l£82-go r. znoszą się.
11 o0“ ku. Przepisy §§ 5 do 14 prawa z dnia 

1873 g0 r- me stoją na przeszkodzie za- 
k<,Sci konwiktów gimnazjalnych przez władze 
'V|któ\De|’i ^ °2 8amo odno8> 8>? fl0 zakładania kon- 

?' d ™ słuchaczów uniwersytetu i tych semina- 
utolickich, które posiadają warunki prawne 

be ?|^l’ieuia nauki uniwersyteckiej. Konwikta 
1iega|? polnym przepisom o nadzorze pań- 

Ar zakład< mi naukowemi i wychowawczemu 
u‘ U'C-’ ■^adzdr państwa nad zakładami 

'^bÓl|?z'0Dt D’i do teologiczno praktycznego kształ- 
księży (seminarja kapłańskie) bę- 

at się odtąd wedle ogólnych przepisów
1 "lei rze Państwowym nad zakładami naukowemi 

Art ^awczemi. ,
itał 4 ty. Paragraf 1 w prawie z dnia 12-go 

tyr. zostaje zniesiony. Sługami kościoła 
osoby, które posiadają połączone z urzę- 

lJfj\vi(Ćsc‘elnym lub kościelno-sądowym prawa i od- 
ArtviUii V’®*6 sprawują czynności.

, t>-ty. Przepis paragrafu 2 go, ustęp 2, w 
Sow??8 12 go maja 1873-go r. będzie outąd 
'Atu ., "anym tylko w wypadkach, gdy z usunię- 
^°cbo<iĄr2Xdu Poleczoną jest utrata lub zmniejszenie 

kościelnych

^JjM8b. Dnia 17 lutego.
^‘Enumerata

* v'nrtzawskitqo (wraz
r5nile,n bezpłatńem wy da-

han “le ?s- S)■ półr. rs. 4 k. 50,
Za cać 2 Ł: 25’ nies- k- 75.

e*awie do ioir.uw War-
Op]nł?P aca nniesięcz. k. 5. 

’’Ifc] <dycj,Za ) rzef?lkę i korzta
raprcwmyęTdo te* Wychodzi i rozsyła się c'wa razy dziennie ra Warszawę i ra prowincję. W niedziele i święta 

Ł-X^kwJrtTieJs- 3’)61r IF1 uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dr i poświąteczne tylko wieczorem.
Za . *• 75, mieś, k 25. 

esoi«zcw»?c*ł •(z Frz€SJ’51iił je- 
. OdS*? ttle«ęez- rs- 1 k- 50. 
‘lilio ,.5ra praeĄłata na jedno 
ijna i,vz nie Burjera przyjmo- 

uie może.

Ze sidu niłhp®.
ty % (Dalszy ciąg.)

^ItU j t,a^?’oniach ballad i romansów jest autor zwię- 
? W -’a-dro rzeczyj tylko w ^Powrocie ta- 

trochę daleko związku z romansami roz- 
aia nić*1’ tfyli się. twierdząc (I, 245), że „kupca 

Ć-iley Modlitwa, *ale sam widok dzieci, przypomi- 
''twk ri3Z^0.Wl zbójców jego rodzinę”. Broni się 

t; * illż 7 takiemu pojmowaniu rzeczy cały poema- 
k’ Ze be ]8anieg0 bowiem początku zapowiada poe- 
^leiii >Zle ,-wpływ nadzmysłowy”, a to w słówku 

’.j 6 znaczącem:
. 01 Przed cudownym kleknijcie obrazem,

J zaś:

Matko, przyśpiewują dziatki, 
ij^BZelk J SI^’ ZI“iłu-l uad tatem!

”jcy; a Wątpliwość usuwają wreszcie słowa

« ^ybym pałkę strzaskał na twej głowie, 
d"iatek 1"acierze-

odlitw„2js.na samym sobie wyraźny dowód potęgi 
ziatek, prosi je w końcu:

. łówcie duszs
hą tOzb’ teZ czaseiu Paciorek-
ży ’ że tre^r-2? PGezy) pierwszego tomiku uważa kry- 

aj) • .° rodzajo nie była w zasadzie samej
6 Juboć° /-ej ątitorowie, nie wierząc w baśni lu- 

ah się tylko w nowym temacie, świe­

żym i niezużytym, a w takim razie zapał ich był 
sztuczny i wystygł rychło, albo też wierząc rzeczy­
wiście w ciągły związek świata zaziemskiego ze 
zmysłowym, kierować się zwolna musieli ku poglą 
dom i zaciekaniom mistycznym.

Charakterystyka pierwszej fragmentarycznej i 
dwu innych części „Dziadów” rzekłbyś za zwięzła i 
za... sucha. Autor zbyt surowo ocenia postacie ideal­
ne aniołków nieszczęśliwych „zbytkiem słodyczy na 
ziemi”. Wprawdzie „szczegóły życia Józia i Rozal­
ki, upływającego wśród pieszczot, łakotek, swa­
woli itd. — to wcale nie szczegóły charakteryzujące 
smutne położenie wieśniaków” (str. 265), ale też poe­
ta nie chciał w tym wdzięcznym, pełnym etycznej 
prawdy obrazku dać nam obrazu gnębionego ludu, 
tylko poprostu przedstawić błogie lata dziecięce, 
„sielskie, anielskie”, których nie brak zarówno pod 
wiejską strzechą, jak i w pałacach.

Autor przeczy, aby część druga „Dziadów” była 
istotną częścią zamierzonej całości, przypisując jej 
tylko znaczenie dekoracji. Czy jednak słusznie? 
Czy mamy prawo tak twierdzić, nie wiedząc 
zgoła, jak się kształtowała w duszy poety całość, 
jakie tło zasadnicze poddawał dziejom miłosnym 
swego serca? Owszem, w części czwartej tak wy­
łącznie, jakby się wydawało, opanowanej przedmio­
tem zawodów i rozpaczy kochanka-upiora, mamy 
przecież ustęp doniosłej wagi, apologję obrzędu 
Dziadów:

Gustaw.
Ach! najpiękniejsze święto, bo święto pamiątek,
Zacóż zniosłeś dotychczas obchodzone Dziady?...

(po odpowiedzi księdza, pokazując na ziemię) 
Jednak proszą przezemnie i ja szczerze radzę:

Przywróć nam Dziady. Tam, u Wszechmocnego tronu, 
Kędy nasz żywot ścisłe odważają szale,
Tam większym jest ciężarem łza jednego sługij 
Którą szczerze wyleje nad tobą u zgonu. 
Niż kłamliwe po drukach rozgłaszane żale...

Głos z kantorka i motyl zaklęty i podobny jak w 
drugiej części finał, wszystko to wyraźnie przeczy, 
jakoby część druga była „w artystycznej budowie 
całości poematu tylko uboczną, dekoracyjną częścią”.

Tutaj podnieść wypada, że niedość jasno przed­
stawia się nam jeszcze wpływ lektury Adama, jaka 
poprzedziła lub towarzyszyła pisaniu tych części 
„Dziadów”.

Wprawdzie uwagi o wpływie „Wertera” i „Wale- 
rji” (pani Kriidener) są trafne i wiele rozjaśniają, za 
sobu wszakże wpływów postronnych lektury bynaj­
mniej nie wyczerpują.

Trudno było dać publiczności dwa większe kon­
trasty w tym samym tomie, jak obok IV-ęj części 
„Dziadów” majestatyczną „Grażynę”. Wynikł poe­
mat ten nietyle z natchnienia, ile ze studjów histo­
ryczno-literackich. Jeżeli w „Dziadach” poeta był 
samym sobą, rozżalonym kochankiem”, to w „Gra­
żynie” spożytkował te zasoby lektury, tak klasycznej 
polskiej (poeci zygmuntowscy), jak i w ulubionej so­
bie niemieckiej i angielskiej (Goethe, Walrer-Scott).

Czasy spokojnego w Kownie pobytu, stosunki z 
domem Kowalskich i Odyńcem, były niejako chwilą 
ciszy letniej przed zbliżającą się groźną burzą. Rok 
więzienny, skreślony w rozdziale siódmym z skrupu- 
latnem uwzględnieniem szczegółów, daje nam po­
znać Mickiewicza u przełomu: tkliwy, czuły Gustaw, 
narzekający do niedawna i namiętny kochanek, już 
się przeradza w bazyljańskiej celi w spokojnegi 
młodziana, który małoznaczue indywidualne smutk 
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nie komitetu do budowy pomnika Mickiewicza. Na 
posiedzeniu tern byli obecni: oprócz przewodniczące­
go, marszałek krajowy dr Mikołaj Zyblikiewicz, tu­
dzież pp. dr Mieczysław Bochenek, prof. uniw. jag., 
wiceprezydent miasta Friedlein, dr Faustyn Jaku­
bowski, dr Henryk Jordan, docent uniw. jagieł., Sta­
nisław Koźmiau, redaktor Czasu, dr Józef Łepkow- 
ski, rektor uniw. jagieł., prof. Władysław Łuszczkie- 
wicz, dyrektor muzeum narodowego, dr Józef Mejer, 
prezes akademji umiejętności, Stefan Muczkowski, 
radca miejski, dr Ożóg Kazimierz, hr. Artur Potocki, 
architekt Pryliński, hr. Adam Sierakowski, dr Ma- 
rjan Sokołowski, prof. uniw. jagieł., hr. Stanisław 
Tarnowski, dr Ferdynand Weigel, tudzież reprezen­
tanci młodzieży akademickiej pp. Antoni Beaupró, 
Kazimierz Hałaciński, Mieszkowski Antoni i Tade­
usz Oiochocki.

Prezydent podał do wiadomości komitetu następu­
jące pisma: 1). pismo p. Tadeusza Dykasa, nadesła­
ne dnia Ll-go lisopada r. r. z zastrzeżeniem otwar­
cia po wystawieniu modeli opracowanych na pod­
stawie sukicu mistrza Matejki, w którem donosi, iż 
wykończył nowy model własnego pomysłu na po­
mnik Miakiewicza, który ofiaruje dla Muzeum naro­
dowego. Dr. Jordan przedstawił fotografję tego 
projektu, a dyrektor Łuszczkiewicz dodał, iż sam 
model nie nadszedł jeszcze do Krakowa; 2) pismo 
J. E. p. Pawła Popiela, w którem prosił o przyjęcie 
rezygnacji z obowiązków członka komitetu. Na 
wniosek dyrektora Łuszczkiewicza uchwalono rezy­
gnacji tej nie przyjąć i uprosić p. Popiela, aby na­
dal w komitecie pozostał; 3) pismo nr. Konstantego 
Przezdzieckiego z Warszawy, w którem radzi, aby 
wystawione obecnie modele rozpowszechnić sposo­
bem fotograficznym lub innym w tym celu, ażeby 
opinja publiczna mogła sobie wyrobić o nich zdanie, 
a krytyka miała podstawę do wydania należytego 
aądu.

Przewodniczący podaje w końcu do wiadomości 
komitetu, że dr Marjan Sokołowski wniósł na jego 

’ ręce pismo z rezygnacją z obowiązków członka ko­
mitetu wykonawczego, że jednak komitet wykona­
wczy rezygnacji tej nie przyjął.

Sprawozdawca komitetu wykonawczego p. Pryliń­
ski przedstawia, co następuje: Na posiedzeniu pełnego 
komitetu budowy pomnika dla Adama Mickiewicza 
dnia 16-go kwietnia r. 1885-go uchwalono: 1) z do­
tychczasowych projektów żadnego sie nie wykona; 
2) komitet przyjmuje projekt Matejki za podstawę 
dalszego działania; 3) obmyślenie sposobów wyko­
nania tego projektu porucza komitet wybranej na to 
komisji, złożonej z 6 osób pod przewodnictwem Ma­
tejki i pod zastrzeżeniem ratyfikacji pełnego komitetu. 
Do komisji wybrani zostali: hr. Artur Potocki, T. 
Pryliński, hr. K. Przezdziecki, dr M. Sokołowski, dr 
Szlaclitowski i marszałek Zyblikiewicz. Na posie­
dzeniu komitetu wykonawczego z dnia 2-go czerwca 
r. 1885-go oznajmił przewodniczący Matejko, że za­
prosił rzeźbiarzy pp. Welońskiego, Riegera i Gadom­
skiego do współudziału w pracach budowy pomnika, 
t.j. do opracowania modelu według własnego pomy­
słu i szkicu.

IMIIIW l»ll—III———

podporządkować umie wyższym, ogólniejszym cier- i 
pieniom...

Pobyt w Rosji wpłynął na Mickiewicza korzystnie: 
rozszerzając w nim horyzont literacki przez zetknię­
cie się bezpośrednie z piśmiennictwem rosyjskiem, 
już też nastręczając mu mnóstwo nowych, obcych mu 
dotąd wrażeń (Krym).

„Gdybym powrócił do Litwy naszej, możebym jak 
spuszczona sprężyna spad! na dawną kwintę i kiedy- 
by mi nikt zewnątrz nie dokuczał, tobym sam sobie 
jaką biedę wynalazł i smucił się i gryzł znowu. Ja 
zacząłem być wesół u ojców bazyljanów, a spokojny 
i ledwie nierozumny w Moskwie”. (Koresp. I, 22).

Co do tego listu do Czeczota i Zana mała się na­
suwa uwaga.

P. Chmielowski, oceniając zawarte w nim poglądy, 
zastanawia się nad zdaniem: „Czytam „Fieska” 
Schillera i historię Machiawela”. Twierdzi, że „brać 
to zdanie w ściśle literackieiu tylko znaczeniu, jako 
zawiadomienie o przypadkowej lekturze, niepodobna 
ze względu na ogólną treść listu” (str. 379). Całość 
atoli listu inaczej mówi, bo „cały ten list kłótnią i 
łajanką, laką przynajmniej, jaką Adam z Jankiem 
kłócjć się i łajać mogą”. (Koresp. 1. c. 19). To, co 
następuje po tych słowach w korespondencji, jest 
najwyraźniej odpowiadaniem punkt po punkcie na 
zarzuty, jak widać z formułek używanych: „od ko­
chanek’, „co do mojej lektury”, teraz przystępuję do 
sporów z Tomaszem”, „uch, ach! jeszcze o listach 
.zeioka . iaią tedy przytoczone wyżej słowa są | 
rzeczywiście zawiadomieniem o przypadkowej le­
kturze, jakkolwiek i ona na usposobienie autora 
„Konrada Wallenroda” wplynać mogła. Co zaś na 
powstanie tego poematu wpłyn(jł0) jest doychczM 
zagadką ktoiej i nasz bjograf rozjaśnić nie zdołał.

fcURJER WARSZAWSKL-Dnis 17 lutego 1883 n

Panowie ci podjęli się chętnie tej pracy i wskutek 
tego przybył p. Rieger z Florencji do Krakowa. Gdy 
Matejko doniósł, iż modele pp. Riegera i Gadom­
skiego już są wykończone i że p. Welouski listownie 
oświadczył, iż modelu przysłać nie może, zebrał się 
komitet wykonawczy na posiedzeniu d. 3-go lutego 
r. b. i uchwalił wykonane modele wystawić na wi­
dok publiczny i zwołać posiedzenie pełnego komite­
tu. W myśl uchwały komitetu wykonawczego otrzy­
mał p. Rieger 1450 zlr. tytułem zaliczki, a p. Ga­
domski 1000 złr.

Następnie rozpoczęła się dyskusja.
Pierwszy zabrał głos dr Jordan. Uważa on za 

rzecz właściwą podziękować przede wszy stkiem Ma­
tejce za przedstawienie swego pomysłu i za ciągłe 
czuwanie nad jego wykonaniem w rzeźbie. Również 
należy wyrazić uznanie artystom, że się podjęli wy­
konania modeli. Mówca mniema jednak, że ów ge- 
njalny pomysł Matejki wykonany być nie może 
choćby dlatego, iż koszta wykonania będą dwa razy 
znaczniejsze, aniżeli kwota, jaką po długich latach 
dało się na ten cel uzbierać, a w obecnych warun­
kach zastoju ekonomicznego byłoby poniekąd nie- 
sumiennością apelować do kraju o dalsze i tak 
znaczne składki na j omnik. W konkluzji swego 
przemówienia stawia dr Jordan następujące wnioski: 
a) komitet wyraża mistrzowi Matejce najgłębsze 
podziękowanie za świetny jego szkic i za ciągłe czu­
wanie nad wykonaniem tegoż w rzeźbie; b) komitet 
wyraża uznanie artystom pp. Kiegerowi i Gadom­
skiemu za ich rzetelną pracę; c) komitet uznaje ze 
szczerem ubolewaniem, iż nie może przystąpić do 
wykonania pomysłu Matejki dla niedostatecznych 
funduszów.

P. Stanislaw Koźmian sądzi, iż komitet wykonaw­
czy nie ukończył jeszcze swego zadania w zupełno­
ści, a dlatego też przedwczesnem jest wyrokować o 
ostatecznem wykonaniu pomnika. W myśl tego sta­
wia następujące wnioski: a) ostateczne rozstrzygnię­
cie sprawy budowy pomnika odracza się aż do poro­
zumienia się z warszawskimi członkami komitetu, i 
który odbędzie w tej sprawie drugie pełne posiedze­
nie, w każdym razie przed d. 15-ym maja; b) poleca 
się komitetowi wykonawczemu, aby wypracował 
szczegółowe sprawozdanie co do artystycznej strony 
modelów, tudzież co do dalszego wykonania pomni­
ka i aby przedłożył kosztorys pomnika według po­
mysłu Matejki; c) za pomocą fotogratij i innych spo­
sobów należy się zająć rozpowszechnieniem repro- 
dukcyj wystawionych modeli pp. Riegera i Gadom­
skiego.

Następnie zabrał głos hr. Artur Potocki i sprzeci­
wiając się drugiemu punktowi wniosku p. Stanisła­
wa Kożmiana, zaznacza, że komitet wykonawczy 
zadanie swoje wypełnił z chwilą wystawienia mode­
li, nie może zaś dawać opinji artystycznej, gdyż o- 
prócz mistrza Matejki, reszta członków' komitetu 
wykonawczego była raczej radą przyboczną pod 
względem ekonomicznym. Mówca popiera także od­
roczenie i czyni następny wniosek: Wybrać osobną 
komisję z 3 członków złożoną dla wypracowania

Z trzech przypuszczeń co do myśli górującej w tym 
poemacie (str. 409) nąjpodobuiejszem do prawdy jest 
pierwsze (apoteoza zdrady podjętej i przeprowadzo­
nej w imię ojczyzny), zwłaszcza jeżeli się zważy na 
sentencję (niepoduiesioną przez autora) u wrót poe­
matu: „Dovete adunque sapere come sono due gene- 
razioni da combatterc — bisogna essere eolpe e 
leme".

Niepodobna odeprzeć zarzutów stawianych przez 
krytyków poematowi temu ze stanowiska artystycz­
nego, ałe też zupełnie podzielić trzeba sąd autora 
(str. 415): „Był to pierwszy poemat w literaturze na­
szej, przedstawiający uczucia patrjotyczne z siłą 
wulkanicznego wybuchu. Jak IV-ta część „Dziadów” 
była genjalnym wyrazem katuszy miłości zawiedzio­
nej; jak „Oda do młodości” wypowiedziała wspania­
le dążenia do postępu i najwznioślejsze pragnienia 
tkwiące w duszach entuzjastycznych, tak „Konrad 
Wallenrod”... ujął w słowa namiętne, elektryzujące 
uczucia tych wszystkich, co wchłonęli w siebie cier­
pienia ogółu.”.

Szczegóły pobytu Mickiewicza w Petersburgu 
(1828/9)4 echa tych wspaniałych biesiad duchowych, 
jakich używali szczęśliwi towarzysze natchnionego i 
improwizującego Adama, znajdzie czytelnik dokła­
dnie skreślone w dziele Chmielowskiego.

Strona bjograticzna bierze z początkiem ll-go to­
mu górę. Odyńoa „Listy z podróży” stanowiły w 
pierwszych rozdziałach „Podróży po Europie” głó­
wne a obfite źródło, z którego jednak autor z właści­
wą,mu oględnością czerpie.

Spieszno nam do tych dni błogich w Dreźnie, kie­
dy to poeta poczuł, jakby się nad nim „bania z poe­
zją rozbiła” i stworzył — trzecią część „Dziadów”. 
Gdybyśmy nawet nie znali kolei studiów Adama za

Nt 4W
kosztorysów na pomnik według modeli pp. Rie$era 
i Gadomskiego. . 0.

Dr Bochenek podnosi myśl, aby komitet 
nawczy przybrał nowych członków, którzyby 0 
pełnili sprawozdanie jego pod względem 
cznym i finansowym; p. Łuszczkiewicz zaś 
by wzmocnić komitet wykonawczy odpowiedni® 
siłami. Przemawiają jeszcze hr. Sierakowski, 
pre. Potocki, Jordan, Koźmian (w poparciu 
wniosków), M. Sokołowski i hr. St. Tarnowski, * 
ry się sprzeciwia wzmocnieniu komitetu wykona 
czego silami artystycznemi. . .

Wreszcie zabrał głos marszałek Zyblikiewicz, a 
ry stwierdził, iż wszyscy pragną oględnego i 
żnego traktowania tak ważnej sprawy. Wobec t®8 
stanowczą decyzję należy koniecznie odroczyć. * 
mitet wykonawczy musi poprzednio wygotować Prj“' 
pomocy znawców fachowych sprawozdanie, 
kosztował pomnik według pomysłu Matejki, a ua . „ 
musi się zająć rozpowszechnieniem projektów, a.£ 
opinja kraju mogła sobie wyrobić zdanie i wyP0^*, 
dzieć je swobodnie. W tym też duchu postawił ®ao< 
szalek następujące wnioski: a) komitet wyraża P 
dziękowanie dla mistrza Matejki; b) komitet ^-5^ 
ża uznanie dla rzeźbiarzy, którzy się podjęli wy * 
nać szkic Matejki w rzeźbie; c) komitet uchwa 
rozpowszechnić reprodukcję modeli; d) komitet wy 
konawczy ma przedłożyć'komitetowi pełnemu a 
sztorys pomnika i dalszy program działania; e) o®1 
toczne rozstrzygniecie w sprawie budowy p°®D1f.ć 
odracza komitet do następnego posiedzenia, kt0-0 
odbędzie się po wypracowaniu kosztorysów; ter®^ 
zaś tego posiedzenia oznaczonym zostanie w por°z 
mieniu się z członkami zamiejscowymi komitetu.

Wnioski marszałka po krótkiej dyskusji zosta^ 
przyjęte i posiedzenie zamknięte.

Jutro zbiera się na posiedzenie komitet wykon® „ 
czy. Na posiedzeniu tem będzie obecny marsz®1 
Zyblikiewicz, który zabawi parę dni w Krakowi0,

granicą, czytając tę część „Dziadów” musieliby\J 
nabrać przekonania, że na tę „banio”, która się 
poetą rozbiła, składać się intisiały lata refleks)1’ 
mań, studjów najpoważniejszych. . rjy

1 tu podnieść musimy zarzut, uczyniony wyże) 1 {l,f 
wzmiance o 11-ej i lV-ej części „Dziadów”, 
nie wykazuje nam dostatecznie, jakie fazy 
przeszedł poeta od chwili napisania „Sonetów 
skieh” do chwili twórczej w Dreźnie. Wpr®" jjj- 
czytaliśmy w poprzednich rozdziałach o lektur®0 jr 
ckiewicza, o stosunkach z literatami (np. Bom* 
nem w Genewie), ale do uwydatnienia posty 
chowego poety nie mogą wystarczyć dla °br<] „u® 
tającego imiona gołosłowne: „Dante, Winek®1 0, 
i jego naśladowcy, Niebuhr, Lamennais” jłP' 
str. 94). Radzibyśmy usłyszeli byli nieco więc^’vijt' 
o księdzu Lamennais, Bonstettenie, którzy yyż0J 
pienia wpłynęli podniecająco na poetę, jaH ■ j k0, 
pragnęliśmy o charakterze lektury wileńskie) 
wieńskiej więcej usłyszeć. iF.

Usprawiedliwia autora w znacznej części bift 
pełny szczegółowych monogratij, któreby P0 fi' 
tem otoczeniem duchowem twórcy „Dziadów jy 
jęły, wpływ poszczególnych dzieł lub stosuuk ^c.D 
sno wykazały. Tylko na takich przygotowa 
pracach wznieść się potrafi jednolity i bar® 
sąd o genjuszu tak bogatym i pełnym jCBZ,c2 tyl^ 
dek. Z tego też powodu autor, streszczaj1!0 gą<F 
część lILcią „Dziadów”, nie dał nam ogólne& jpCa 
o dziele, które przecież było ulubioncm flz ^yt* 
ducha Adama, z którego miał „jedyue, go®0 
nia dzieło” swe stworzyć.

{Dokończenie nasW*^

Z raptalarza fljiwaka.
Czem jest praca ludzkości?... Czem?... Przędzą pająk®' 
Czeni rozum?... Pacholęciem, co zaledwie bąka 
Kilka zgłosek z wszech księgi, a już mu sic marzy, 
Że godzien hymnów braci, że godzien ołtarzy!... m

— Filozotja! Gmach-olbrzym!... W błękity sięr* 
Wiek po wieku, to ludzkie, szczytne arcydzieło... 
Cegiełkę po cegiełce, w krwawym znoju czoła, 
Człowiek dźwigał i wznosił... I wzniósł co?... Niczg0 ?1, 
Ossę dźwignął na Pelion!... Gmach w niebiosach ^.j,. 
Lecz chccsz ująć cegiełkę, a mgłę chwytasz w dło®1 
Co mieszka w tej budowie, której szczyty giną 
W obłokach, a zaś otchłań jest jej podwaliną? 
Szatan pychy tam głuszy hosannę anioła... 
Jeden mędrzec—Tak—mówi, a drugi—Nic—wola- 
Zwątpienie, chaos, obłęd w tym gmachu się iści-— 
Pokoleniu w drzwiach legły, jako trupy z liści... 
Zmysłowość się tu z duchem, prawda z klamem spl® 
Tam Pyrrhon wodę zlewa na ręce Piłata,



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
o})^ ^imsterjum spraw wewnętrznych opracowuje 
He ]j®*e oowe sanitarne przepisy, które wprowadzo- 

m®Ją w wykonanie we wszystkich gubernjach 
’ku ła’ b‘ubernjalne rady lekarskie wydadzą po- 
źone°Wlenia. dotyczące ich wykonania, ktćre wio- 
dófr Z09tanie na właścicieli domów, fabryk i zakła- 
U } Ua utrzymujących miejsca publiczne, jak bote- 

l>aktjernie itp.'
dowiadujemy się z pewnego źródła, iż nieba- 
“ustąpią rozmaite zmiany w przepisach o że- 
\ W8ze^k*ego rodzaju statków na rozmaitych 

Łai , 8Plawn?ch Cesarstwa i Królestwa, policja 
rzeczna ma być powiększoną.

dowiadujemy sic z pewnego źródła, że filje 
?■ państwa wkrótce otwierać zaczną obywate- 
pruskim kredyta na sola weksle.K *-------- --- s----

tlą Ą rozporządzenia władzy policyjnej dopelnio- 
w browarach i składach piwa rewizja 

t ó'W’ które winny posiadać cechę magistratu i 
l' trojakiego rodzaju: jeduo, dwu lub eztero- 

ut°Wą.
magistracie warszawskim odbędzie się dnia 

^7: on‘ai'ca licytacja in minus od sumy anszlagowej 
dytjk?'’ Iia wzniesienie piętrowego murowanego bu- 
^ttl,UoWn k' Poni'eSzezeuie ńapelaua na cmentarzu

dniu jutrzejszym, o godzinie 12-ej w polu- 
tHej^ Ol‘będzie się w magistracie warszawskim licy- 
Ai dj ha odbudowe oficyny i naprawę całego domu 

° Ua Rybakach.
^ó^doroczne zebranie członków warszawskiego 
t>fi. ą' ’z.' stwa wzajemnego kredytu zapowiedziano 
% r^U marca, godz. 7 mą wieczorem, w gma- 
“Wą. SUr»y kupieckiej. Przedmiotami narad i uchwał 
c«UUk sprawozdanie zarządu wraz z bilansem i ra- 
’■Ji tew\U1 ,zJ’8ków i strat za r. z. oraz raport delega- 
yział lzyjheb sprawozdanie rady z wnioskiem oroz- 
1 zatwierdzenie bilansu za rok 1885-ty

Ua r. b., wreszcie wybory.
.* A^atru i muzyki.

*“^tioaiA8c* teatru Rozmaitości otrzymali do nauki 
dramat Oktawjusza Feuilleta „Romans 

^br^adzie figurują panie: Gilska, Holtzmanowa, 
V ,vał(pWa> Liidowa, Noiret, Marcelówna, Mirecka, 

‘ Rakiewiczowa, tudzież pp. Borawski, 
W i ’ Prażmowski, Rapacki, Śliwiński, Sobie- 

. „lt0’v ^‘szewski i Wolski.
b CzJ ta U8 JjarJski”, z którego odbyła się dziś pró- 

ł ePertua’ wProwa^zony być ma w krótkim czasie 

^iachwicówna da się jutro usłyszeć jako 
^a to ł Cyruliku sewilskim”.

W^ttUa M °8tatui V8t*P artystki.
*b razy u Wystąpiła u nas ogółem dwadzieścia 

^^8tawien’i^ w jutrzejszym tysiączne 

kn^ńczyhazj* dane będzie widowisko, złożone z po- 
i^dvi; aktów i wyjątków najpopularniejszych 

operetek.
tu jest następujący: część pierwszą wypeł-

-^tfr 48/>
---- -------------------------------- ------

Larw z Hobbesem walczą, a po wschodach, w górę— 
Budda 1?/drców przeszłości wloką się ponure: 
Lukre’. ab°met, Luter, Tales wraz z Platonem, 
Bwjf. c;lasz > Spinoza z okiem roziskrzonem,

ŁzoP, Tymon...
Co tn > , Zmierzch to, czy brzaski świtania?...
Ta^ . Ca ów zaleca, a w co wierzyć wzbrania?...
Tu śty*esn*arz> z porwanemi strunami na lutni, 
A mistrze drżący, tam Czyngizy butni,
i- stan,' ° tłum, łaknący prawdy, zsiniałemi 
I oto.2. * °’a: „Światła! Światła! Noc na ziemi!” 
1 Wf,p7ni^rzee krzykiem wielkim rozdął płuca— 
^*oee'h e mnie Prawda-”—I tłumowi rzuca 
bi?^. a,'vne, wabne... Rzesza—karmi chciwa— 
bo u *e ku nim z okrzvkiem, w dłenie je porywa, 
2*bójez^e8ie"’ Ha! Każdy trmizną był zdraduą!

Co aę , Kiedyż Indzie tern drzewem zawładną, 
edzy drzewem zwie się?...

Pięt,.,, A gmach wyżej jeszcze
Ł„‘ (j T w bezmiar, w niebiosa szczyty swe złowieszcze... 
Łub to”" Kiedy kuglarz z rozbujała głową, 
Gdy 5arzcc doń cegiełkę dorzucają nową;
W be ,W'Z 108nie, fundament w otchłań się zapada, 
Ł„ Mroczną, gdzie wiary, gdzie prawdy zagłada... 
ibyk -V dh’go tak będzie?... Kto w blask rozwlelmoży 

w tym gmachu Babelu?... Kto?...
Ty, Duchu boży!... 

Klemens Podwytocki.

ŁTKJER WARSZAWSKI.—Dnia 17 intego 1886 n, 

nią: pierwszy akt „Grubych ryb” Bałuckiego i drugi 
akt „Gasparona”.

Drugą część widowiska rozpocznie drugi akt kro- 
tochwili Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Mada­
gaskaru”, następnie odśpiewane będą: duet z trze­
ciego aktu „Wesela Oliwety” (pani BWięcka i p. Mi­
siewicz), walc z „Dzwonów kornewilskich” (p. Mi­
siewicz), czardasz z „Zemsty nietoperza” (panna Wo- 
jakowska), duet z pierwszego aktu „Bettiny” (pani 
Fillebornowa i p. Rzecznik), duet z trzeciego.aktu 
„Puhara srebrnego4* (pauna Manowska i pani Świę- 
cka) i walc z trzeciego aktu „Gasparona” (p. Misie­
wicz).

Na trzecią i ostatnią część złożą się: pierwszy akt 
„Wpjuy podczas pokoju** i ostatni akt „Czartowskiej 
lawy” Galasiewicza.

Na rozpoczęcie widowiska orkiestra wykona „Po- 
lonez“ Karola Różalskiego.

Kiedyż to wszystko się skończy?
* Część programu widowiska na rzecz panny He­

leny Hermanówny wypełni nowa komedyjka Gawa- 
lewicza „Dzisiejsi”.

Do odegrania tego utworu zaproszeni zostali pani 
Ludowa i p. Prażmowski.

* Dowiadujemy się z pewnego źródła, źe pani 
Sembrich-Kochańska w końcu marca przybędzie do 
Warszawy i wystąpi z dwoma koncertami.

cgs Wieczorek muzyczny.
w sobotę, dnia 20-go b. m., o godzinie 8-ej wie­

czorem, odbędzie się w lokalu Towarzystwa wieczo­
rek muzyczny dia członków Stowarzyszenia wza­
jemnej pomocy subjektów handlowych wyznania 
mojźeszowego.

Bilety wydawane będą dziś i w piątek, w godzi­
nach wieczornych.

s= Zabawy.
Dziś wieczór urządzony będzie na sadzawce ogro­

du Saskiego konkurs łyżwiarski członków Towarzy­
stwa wioślarskiego.

Ogród będzie oświetlony elektrycznością, a dla 
urozmaicenia zabawy przygrywać ma orkiestra 
wo.skowa i popisywać się będzie łyżwiarz amery­
kański p. Frost.

Jutro w salonach resursy obywatelskiej przypada 
I zwynły wieczór czwartkowy dla członków i gości 

wprowadzonych.
| Takież wieczory odbędą się jeszcze dwa w bieżą­

cym karnawale, a mianowicie dnia 2ó-go b.m. i 4-go 
marca.

— Zabawa na lodzie.
Dzisiaj wieczorem odbędzie się na ślizgawce przy 

ul. Oboźaęj zabawa na lodzie.
Podczas zabawy przygrywać ma orkiestra i pu­

szczane będą ognie sztuczne.
._= Kasa przemysłowców.
Dziś, o godzinie 7-ej, w sali resursy obywatelskiej 

odbędzie się doroczne zebranie reprezentantów kasy 
pożyczkowe) przemysłowców warszawskich.

Zarząd występuje z 6 ma wnioskami, które doty­
czą zatwieruzenia sprawozdania, budżetu na rok bie­
żący, wy boru członków zarządu, wreszcie rozdziału 
zysków.

Ostatni wniosek brzmi jak następuje:
Rachunki sprawdzone wykazują, że w ciągu roku 

1885-go na obrotach kasy otrzymano w ogóle 129,946 
rs. (kopiejki wszędzie upuszczamy), po strąceniu zaś 
procentów przysiadających od kasy za lokowane wr 
niej Kapitały, kosztów administracji, umorzenie po­
życzek wątpliwych w sumie ldO,eUó rs., pozostanie 
czysty zysk 29,141 rs.

Z tego wiec przedewszystkiem należy strącić 3% 
na pouatek ‘skarbowy, tj. d74 rs., a z pozostałych 
28,267 rs. zarząd wnosi, aby ogólne zebranie posta­
nowiło podział w następujący sposób:

1) Sumę 25,133 rs. na dywidendę dla uczestników 
kasy w stosunku 8 /0 od posiadanych wkładów.

2) Sumę 1883 rs. na dodatkowe wynagrodzenie 
dla urzędników, oraz zasiłek funduszu przezorności 
i pomocy dla pracujących w kasie, stosownie do u- 
znania zarządu.

3) Sumę 538 rs. na zwrot zaliczenia udzielonego 
urzędnikom.

4) Sumę 711 rs. przelać na kapitał zasobowy.
Wybory zostaną dopełnione: na prezesa oraz 

dwóch członków komitetu, którzy stosownie do u- 
stawy ukończyli trzechletnią kadencję, a mianowi­
cie pp. Ludwik Spiess, Aleksander Fejst i Gustaw 
Gebethner. ______

= Godne uznania.
Na onegdajszej sesji zgromadzenia majstrów 

mularskich podniesiono myśl wydania podręcznika 
dla młodzieży sposobiącej się do tego fachu.

Fundusze na ten cel potrzebne w ilości około 1,000 
rs., zostaną wyasygnowane z kasy zgromadzenia.

Niebawem ma być zwołane nadzwyczajne zebra­
nie, na którem wybraną zostanie komisja, złożona 

z trzech budowniczych i kilku majstrów mularskich 
która bliżej tę sprawę rozpatrzy.

Wartoby aby i inne zgromadzenia cechowe po­
szły za tym przykładem, a tym sposobem mogłaby 
powstać cenna bibljoteczka rzemieślników polskich.

= Gololedź.
W dniu dzisiejszym na wielu ulicach chodniki po­

kryły się lodową powłoką.
Pomimo tego Stróże nie posypują piaskiem przejść 

niebezpiecznych, co jest przyczyna licznych wy­
padków.

— Góry śniegowe.
Na placyku na Podwalu, wprost ulicy Kapitulnej, 

t. zw. Piekiełku, oraz na ulicy Piekarskiej, wznoszą 
się poważnej wysokości góry śniegowe.

Zwłaszcza ulica Piekarska, i tak bardzo wąska, 
stała się obecnie wskutek nieuprzątania od pierwsze­
go śniegu, wprost niedostępną dla komunikacji ko­
łowej.

Przechodnie, chcąc się przedostać z jednej strony 
ulicy na drugą, potrzebują niemałej wprawy gimna­
stycznej, albo też muszą okrążać kopce śniegowe.

= Świeże poziomki.
Na wystawie jednego ze sklepów ogrodniczych 

umieszczono doniczki z dojrzałemi poziomkami.
Za łodygę z pięcioma jagodami żądają 25 kop.
Za porcję, która w lecie kosztuje taką kwotę, wy­

padałoby dzisiaj zapłacić z 50 rs., najlepiej zatem 
wstrzymać się do lata.

— Polski ser w Paryżu.
Jeden z naszych znajomych, który w tych dniach 

powrócił z Paryża, opowiada, iż zdziwiony został uj­
rzawszy na karcie w restauracji Palais Royal mię­
dzy różnemi gatunkami sera: le frontage polonais.

Jak się przekonał, był to nasz ser, który zwykle 
nazywamy „polskim” albo „wytrzeszczajkiem”.

Dostarczaniem tego sera do wielu restauracyj pa­
ryskich zajmuje się p. Wesołowski, posiadacz wzo­
rowo prowadzonej obory pod Fontainebleau.

Le frontage polonais cieszy się w Paryżu wielkiem 
uznaniem.

= Modna bielizna.
Pewien chemisier tutejszy zapewnia, iź najmodniej­

szą w obecnej porze bielizną męską jest haftowana.
Haft ten mieści się nietylko na gorsach, ale na 

kołnierzykach i mankietach.
Może to jest ładne, lecz dotychczas bardzo drogie, 

gdyż taka koszula haftowana z kołnierzykiem i 
mankietami sprzedaje się loco Warszawa po 18 rs.

Czyżby się nie dało modnej bielizny w kraju wy­
rabiać?

— Sinobrody.
W dniu wczorajszym p. W., urzędnik jednej z tu­

tejszych instytucyj finansowych, wstąpił w związki 
małżeńskie po raz... piąty.

Złośliwi koledzy nadesłali nowożeńcowi powin­
szowanie z adresem: „Sinobrodemu”...

= Trojaczki po raz trzeci.
W tych dniach Marjanua Laubowa, żona oficjali­

sty kolejowego, zamieszkała na Pelcowiznie, po raz 
trzeci w ciągu ośmiu lat powiła trojaczki.

Za każdy m razem są to dwaj chłopczyki i dziew­
czynka.

Nowonarodzeni i matka znajdują się w pożądanym 
stanie zdrowia.

Z poprzednich dwóch seryj bliźniąt tylko dwaj 
chłopcy pozostają przy życiu.

Laubowa jest to młoda 27-letnia kobieta, nadzwy­
czajnie silna.

= Dwaj zulusi.
Rzecz działa się wczoraj w wieczornym pociągu 

kolei warszawsko-bydgoskiej.
Na stacji w Łowiczu do wagonu dla niepalących 

wsiadła młoda panienka, której dystyngowana i 
skromna powierzchowność mimowolny nakazywała 
szacunek.

Tymczasem Jacyś dwaj młodzi jegomoście natych­
miast po ukazaniu się nowej pasażerki rozpoczęli 
atak donżuanerji, której objawy przyjęły niebawem 
tak natarczywy charakter, źe zażenowana ofiara 
zuchwalstwa podczas biegu pociągu przesiadła sie 
do innego przedziału.

Wtedy dopiero oburzeni świadkowie tej sceny po­
stanowili na najbliższej stacji zażądać interwencji 
policji.

Atoli natychmiast po przybyciu pociągu do Skier­
niewic obadwaj zulusi—takie bowiem słusznie nada­
no im miano—salwowali się rejteradą.

Kiedyż nareszcie będziemy uwolnieni od obowiąz­
ku notowania podobnych objawów dzikości obycza­
jowej?...

— Szczęśliwa zwłoka.
W dniu onegdajszym p. Feliks Kornecki, obywa­

tel z grójeckiego, miał otrzymać 5000 rs., które mu



się należały skutkiem polubownego ukończenia pro­
cesu.

Tymczasem w wypłacie nastąpiła zwłoka i p. K. 
nie mógł w poniedziałek przed wieczorem, jak to za­
mierzał, powrócić do domu.

Dla uspokojenia oczekującej żony odesłał własne 
konie, zamierzając na drugi dzień powrócić ekstra- 
pocztą. |

Tymczasem w drodze na furmana p. K. napadło 
pięciu opiyszków, którzy woźnicę mocno poturbo­
wali, głośno objawiając swoje niezadowolenie, że 
p. K. nie jechał.

Był to więc napad uplanowany z pełną świado­
mością powrotu p. K. ze znaczną sumą pieniędzy.

Dzięki więc tylko zwłoce, całkiem przypadkowej, 
p. K. uniknął ograbienia.

= Znaczna kradzież.
W dniu wczorajszym w biały dzień dostali się złodzieje 

do mieszkania C. Frankfurtu na ulicy Rozbrat pod nrem 
14-ym.

Unieśli oni garderobę, kolczyki brylantowe za 300 rs. 
* raz 500 rs. w gotówce.

= Kradzieże.
Na Furmańskiej pod nrem 10-ym w mieszkaniu Fr. Ro- 

clawskiego spełniono znaczną kradzież klejnotów na sumę 
około 400 rs.—Na Nowolipkach pod nrem 6-ym rozbito szaf­
kę wystawową jubilera, Szapiry i skradziono z niej broszkę 
oraz kolczyki.—Na Nowolipiu pod nrem 13-ym J. Olszowej 
skradziono garderobę i bieliznę.
= Odebrane konie*.
W dniu wczorajszym na Grzybowie odebrano parę koni, 

jak się zdaje, skradzionych.
Konie te właściciel może odebrać z podwórza kancelarji 

8-go cyrkułu.
= Poparzenie.
W dniu wczorajszym Lejzor Pernet, zamieszkały na Pra­

dze, przypadkowo oblał się naftą.
Nierozsądny człowiek, chcąc wysuszyć ubranie, zbliżył się 

do pieca, w którym mocno napalono.
Odzież przesycona naftą zajęła się w jednej chwili.
Zanim Pernetowi pośpieszono z ratunkiem, poniósł on tak 

ciężkie poparzenia na całem ciele, iż życiu biedaka grozi 
niebezpieczeństwo.

= Chór kościelny.
W miasteczku Mostach, w grodzieńskiem, utwo­

rzony został chór ’.Kościelny, złożony z mężczyzn i 
kobiet.

Nauki śpiewu udziela organista p. Józef Tujakow- 
ski, który nie żałuje swojej pracy.

= Towarzystwo lekarskie.
Istniejące w Kaliszu Towarzystwo lekarzy gu- 

bernji kaliskiej ukończyło ósmy rok istnienia.
Towarzystwo, liczące 37 członków, odbyło w r. z. 

11 posiedzeń.
Posiada ono bibljotekę, złożoną z 163 dzieł w 407 

tomach i. z 435 broszur.

= F abryka.
Pod Hrubieszowem założona została przez inże- 

niera. Kryckiego fabryka kafli, w której pracują sa­
mi Krajowcy.

Wyrabiane one są na sposób berliński.
Kafle hrubieszowskie odznaczają się dobrocią i 

trwałością, a tańsze są od niemieckich.

= Z białowieskiej puszczy.
Od jednego z leśników otrzymujemy wiadomość, 

iż choroba trapiąca w ubiegłym roku żubry, dzięki 
energicznym środkom zaradczym, została przytłu­
mioną.

Śmiertelność wśród tych zwierząt jest mimo to 
znaczniejszą aniżeli lat poprzednich i prawdopodo­
bnie z biegiem czasu cały ich gatunek ostatecznie 
wyginie...

— Sprzedaż ojcowizny.
Hr. Pro/.or, obywatel gub. mińskiej, wyprzedaje 

dobra swoje w pow. rzeczyckim.
Składają się one z kilkudziesięciu folwarków, a 

słyną z bogactwa iasów i pięknej gleby.
W trzech wspaniałych rezydencjach tego majątku 

znajdują s ę muzea, pełne pamiątek.

ZE STATYSTYKI,
* Kasa oszczędności w czasie od dnia 31-go stycznia 

do 7-go lutego przyjęła od 6:6 uczestników 18,793 rs. 70 
kop., oraz wydała w tym czasie na żądanie 265 osób rs. 
17,<'38 kop. ISVj. Ogółem 38,398 uczestników posiada kapi­
tał 1,634,121 rs. 24 kop. (więcej o 1754 rs. 96‘/s kop. ani­
żeli w tygodniu poprzedzającym).

.* W szpitalu starozakónnych w Warszawie w 
ciągu r. z. leczyło się cbor.ch mężczyzn 2388, kobiet 2141, 

4529. Z tych wyzdrowiało mężczyzn 2022, ko- 
,razem 3809, zmarłe mężczyzn 212, kobiet 200, 

rent's 8 w ?.zostało na r- b. mężczyzn 154, kobiet 151, ra- 
17/ czb,e leczących się byio chrześcjan mężczyzn
i-w toil.* -1’ ,aze® 256, z których wyzdrowiało mężczyzn 5Sr±,VaZ';m 233’ z">arło mężczyzn 10. kobilt 6, ra­
zem 16, Prostato >WwyznC, kobieta 1, różem 7. Do ambula­
torium szpitala zgos.ło Slę osób bez różnicy wyznań 15,611, 
którym udzielono bezpłatnie porad lekarskich 32,397, oraz 
Wuuiw i misjseowsj apteki 13,421 z fuadaua specjalnie 

'EERIER WARSZAWSKI.—Dnia 17 lutego 1886 t.’

I na ten cel ofiarowanego przez osoby dobroczynne gminy ' 
I starozakonnycb.

* Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej miało 
w ciągu stycznia r. b. wpływu z ofiar dobrowolnych 1339 
rs. 40 kop. W tymże miesiącu biuro wsparło 431 rodzin.

* Liczba kolektorów loterji w Królestwie Polskiem 
wynosi 398 w Warszawie i 211 na prowincji.

* Korespondent Gaz. lub. donosi, iż ;y Tyszowcach 
mieszkańcy osady i okolicy prenumerują za pośrednictwem 
poczty i agentury księgarni komisowej Paprockiego ogó­
łem 120 egzemplarzy czasopism polskich. Z tego 40 co­
dziennych, 80 tygodniowych i innych. Czasopism w innych 
językach przychodzi około 70 egzemplarzy, z tego 60 ro­
syjskich, kilka egzemplarzy rusińskich, 3 francuskie i 1 nie­
mieckie.

* Straż ochotnicza w Będzinie ukończyła trzeci rok 
istnienia. W r. z. miała ona dochodu 273 rs. 93 kop., a 
rozchód wynosił rs. 186 kop. 54, pozostało więc w rema­
nencie na r. b. 87 rs. 39 kop. Członków honorowych posia­
da straż obecnie tylko 65, czynnych zaś 72. Z funduszów 
stowarzyszenia od początku założenia zakupiono różnych 
Przyborów i narzędzi strażackich za 1121 rs. 97 kop.

* Stan fabryczny gub. warszawskiej w r. 1884-ym 
według cyfr urzędowych był następujący: wszystkich fa­
bryk było ogółem 1553, wartość produkcji wynosiła rs. 
29,739,430, w stosunku do roku poprzedniego mniej około 
4 miljonów. Ubytek zaszedł głównie w gałęziach cukro­
wnictwa, gorzelnictwa i piwowarstwa. wyprawy skór i wy­
robu żelaza. W fabrykach pracownio osób 25,579, w tej 
liczbie około dwóch tysięcy cudzoziemców. Wynagrodze­
nie pracujących wynosiło przeszło cztery miljony rs. Mate- 
rjału surowego wyrobiono za sumę rs. 12,445,455, zagrani­
cznego za 3,662,090, tutejszego za 8,785,455; wyrobów tu­
tejszych sprzedano za granicę za rs. 146,200. Pierwszeń­
stwo pod względem produkcji mają fabryki wyrobów tka­
ckich, następnie idą obrabiające metale, produkta chemi­
czne, mineralne, drzewo i produkta spożywcze. Z wyjąt­
kiem produkcji drzewnej, wszystkie inne w porównaniu 
z rokiem poprzednim zmniejszyły swój obrót.

ZE ŚWIATA.
X Z Krakowa donoszą nam d. 16-go b. m.: Dziś w 

południe odbyło się uroczyste poświęcenie drukarni uni­
wersytetu jagiellońskiego, umieszczonej w umyślnie na 
ten cel zakupionym budynku przy ulicy Wolskiej, a zo­
stającej pod zarządem wygnańca z Prus, p. Kosterkie- 
wicza. Senat akademicki delegował w roku zeszłym 
komisję, złożoną z ówczesnego rektora dra Rydla, prof. 
Zakrzewskiego i sekretarza uniwersytetu dra Cyfrowi- 
cza, zostającą pod przewodnictwem dziekana wydziału fi­
lozoficznego, prof. Rostafińskiego, poruczając jej reformę 
drukarni. Komisja spełniła swoje zadanie i dziś oddała 
uniwersytetowi drukarnię w ulepszonym i należycie ure­
gulowanym stanie. Poświęcenia drukarni dokonał ks. 
biskup Dunajewski, w obecności rektora i profesorów u- 
niwersytetu, tudzież całego personelu drukarni. Podczas 
uroczystości przemawiali: prof. Rostafiński, rektor Lep­
ko wski i zarządca drukarni, p. Kosterkiewicz.—W tutej­
szej resursie szlacheckiej danym będzie dziś wieczór obiad 
dla p. Ksawerego Konopoki w uznaniu jego energicznej 
i nadzwyczaj użytecznej działalności, jako przewodniczą­
cego komitetu opieki nad wydalonymi z Prus.—Central­
ny komitet przedwyborczy dla Galicji zachodniej zbiera 
się d. 20-go b. m. na posiedzenie w Krakowie dla za­
twierdzenia kandydatury na posła do rady państwa z 
kurji mniejszej własności okręgu wyborczego: Grybów— 
Nowy Sącz—Nowy Targ—Limanowa. Wybór ten od­
będzie się d. 25-go b. m. w miejsce ś. p. Jarosza. Kan­
dydatami* do mandatu poselskiego są pp. Yayhingier no- 
tarjusz i p. Władysław Żuk-Skarszewski, właściciel dóbr 
ziemskich.

X Pamiętniki Ludwiki Michel, na które czekano w 
Paryżu z wielką ciekawością, nie wywołały spodziewa­
nego wrażenia. Pierwszy tom zawiera prawie same poe­
zje i wylewy idealne. „Męczenniczka” opowiada o swo­
jej młodości stylem natchnionym, pełnym kwiatów i za­
barwionym mistycznie. Michel poświęciła swoje pamię­
tniki, zawierające w dalszym ciągu mnóstwo obrazków, 
zdjętych z natury, matce swojej i przyjaciółce Ferre. 
Oryginalna to dedykacja: „Myriam, Myriaml—woła ,.mę- 
czenniczka”.—Imię to należy do obydwóch. Matko mo­
ja, przyjaciółko moja! Idź, książko moja, na groby, w 
których one śpią. Niechby się życie moje skończyło 
jaknajprędzej, abym mogła spocząć obok moich najdroż­
szych. Jeśli zrobiłam w życiu cośkolwiek dobrego, to 
nie żądam za to żadnej wdzięczności, gdyż działałam 
tylko, aby się odurzyć i zagłuszyć. Nudy obejmują mnie 
wężowym uściskiem. Ponieważ nie spodziewam się już 
niczego na tym świecie, przeto dążę do swojego celu jak 
ktoś, co rzuca wypitą czarę daleko od siebie.”

X Głośny proces o wiarołomstwo znanego męża 
stanu angielskiego, sir Karola Dilke’go, rozstrzygnęły 
sądy londyńskie na korzyść oskarżonego. Jest to wiel- 
kiem szczęściem dla Dilke’go, gdyż w razie przeciwnym 
byłby się musiał usunąć z widowni publicznej, coby mu 
wielką sprawiło przykrość. Wiadomo, że sir Karol Dil- 
ke należy do karjerowiczów politycznych, jakich wielu 
w Angłji. Odbył on zaraz po ukończeniu uniwersytetu 
podróż naokoło świata i wydał książkę p. n. „Greater 
Britain”, która narobiła wiele wrzawy. O tę wrzawę 
szło głównie Dilkemu przy każdej sposobności. Dlatego 
to, wszedłszy do parlamentu, stanął na skrajnej lewicy 
i zaczepiał wszystko i wazystkioh, nie oszczędzając aa-
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wet rodziny królewskiej, której zarzucał marnotraw 
W chwilach wolnych od działalności parlamentaD10! 
dawał mnóstwo broszur, których głównym celem 
aby ludzie mówili ciągle o ich autorze. Powoli .1 ^j], 
obniżyła się temperatura jego zapału i obecnie Je9 . co 
ke na drodze do porozumienia się z konśerwaty913 
mu przepowiedzieli jego dwaj zmarli przyjaciele, m 
wicie Gambetta i Disraeli. Exdyktator franc115 * 
wiał zawsze: „Celui-lamourra dans la peau 
vateur", a Beaconsfield odzywał się o Dilkem: ”V 
ciekły republikanin wygląda na konserwatywnego gjry.

X Jaskinia W Monaco pochłonęła znów dwie 
Dnia 7-go b. m. zastrzelił się tam jakiś cudzozie^^, 
przegrawszy cały swój majątek. Żona jego, doW*e ‘ 
wszy się o tem, rzuciła się z wysokiej skały w prze" 
gdzie znalazła także śmierć.

X Rozczarowanie. Jedna z baletniczek P31’?3^ 
zasilana hojnie banknotami przez jednego ze zna.J p) 
bankierów, uważała mimo to za właściwe ba wie 9 
swojemu gdzieindziej. Bankier wiedział o tem, l®cZ y<i- 
wał, że nic nie widzi. Zaniemógłszy jednak cięż''0.’y, 
stanowił zemście się na niewiernej w sposób do*1 
Czując zbliżającą się śmierć, wygotował dwa doku111 j 
z których pierwszym zapisał tancerce 300,00^ 
drugim znosił ten zapis. Pierwszy akt wręczył P1- ^ 
a drugi swojemu bratu wraz z listem do tancerki 11 ty­
pującej treści: „Nie jestem tak głupim, jak się mczc^ 
daję. Wiem, że mnie zdradzałaś, lecz dla miłego 
ju udawałem, że nic nie widzę. Aby mnie jednak 1 
nie mieli po śmierci za starego osia, przeto urzą^9 g 
figiel, który cię przekona, że nie jestem wcale 05? cy0> 
słem.” List ten wraz z dokumentem, unieważniaj* 
zapis, wręczono tancerce po śmierci bankiera.

f Dzisiejszej nocy oddała Bogu ducha, przemy 
lat 73, ś. p. Bronisława z Wysiekierskich je°er 
wa Berska.
f Ś. p. Franciszek Gawłowicz, obywatel m. VTar 

przeżywszy lat 42, po krótkiej lecz ciężkiej chorobi0-^ r 
trzony św. sakramentami, zmarł dnia 13-go lutego 
W smutku pozostała żona z córką, rodzicami i fa*”1 ' p’- 
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałob 
bożeństwo odbyć się mające w dniu 18-ym lutego f’ 
jest we czwartek w kościele Wszystkich Świętych 
bowie, o godzinie li-ej zrana, oraz na wyprowadzeni® 
w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej 
dniu, na cmentarz powązkowski. tell*4

•j- Ś. p. Teofila z Rynazewskich Karska, obi* f’ 
ziemska gubernji warszawskiej, powiatu nieszawskie^(#5>" 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakra®^ !»• 
zmarła w Warszawie dnia 15-go lutego r. b., w W>0 ki*' 
50. W głębokim smutku pogrążeni synowie zaprasz11-1’0 gl' 
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń9 ( 
być się mające we czwartek, to jest dnia 18-go 'ut.e])(’ 
godzinie 10-ej zrana, w kościele Wszystkich Świ?*-.* i 
Grzybowie, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż “ 
tegoż kościoła o godzinie S-ej po południu, na 
powązkowski. **

f Ś. p. Barbara z Polakowskich Kordanowsfc3^;^ 
wa po b. oficerze b. wojska polskiego, po krótkiej 1 . cje 
chorobie, opatrzona św. sakramentami, zakończyły 
dniu 16-ym lutego 1886 r., przeżywszy lat 85. 
synowie, córki i wnuki zapraszają krewnych, przyja*^ Ą 
lęgów i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć jj-* 
jącewdniu 19-ym lutego, to jest w piątek, o godzi®* / 
zrana w kościele Narodzenia Najśw. Marji Panny . 11‘ 
sznie, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dni*1 
goż kościoła, o godzinie 4-ej po południu, na c***ea_j>^ ; 
wązkowski do grobu familjnego. ~ Af'

T Wyprowadzenie zwłok ś. p. Alfredy Pe^c2^łrJ'^, 
odbędzie się w dniu jutrzejszym z kościoła św. 
o godzinie 3-ej jak było ogłoszone, ale o godzin*0 
południu.

j- Ś. p. Juljusz Jaeger, obywatel ziemski, 
lat 39, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie w <1°* 
lutego r. b. rozstał się z tym światem. Pogrążona 
ku żona z dziećmi, ojcem i rodzeństwem znia 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyPr°&je ( 
zwłok dnia 18-go lutego, tj. we czwartek, o 
po południu z kaplicy przy ulicy Mylnej na 
wangelicko-augsburski.

■f Dnia 18-go lutego r. b., to jest we czwaTaajfll,9ę 
dniu imienin ś. p. Konstancji z Krzyżanowskich " 
odbędzie się o godzinie lO-ej zrana, w ““.u. 
ksandra, żałobne nabożeństwo, na które pozostał ,, y 
prasza krewnych i znajomych.

T We czwartek, tj. dnia 18-go lutego, jako »* j 
cznicę śmierci ś. p. Stanisława Bouffała, oby*a 
skiego, odbędzie się nabożeństwo za spokój •ł’19 roiF<’l,.i ’ 
godzinie lO-ej zrana, w kościele św. Karola ?apr<*s^/ 
przy ulicy Chłodnej, na które pozostałe córk* 
przyjaciół i życzliwych. j-(
f Dnia 18-go lutego r. b., to jest we czwar pf 

pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Apolonji Wyr? ^0 
za spokój jej duszy odprawione zostanie nabożc ' 
bue w kośaielt Narodzenia Najświętsioj MatJ1
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„KURJERA WARSZAWSKIEGO*.

t)-ew doniesieniom telegrafu, gazeta Ruś, jak o 
^ycłioj2.6, ^vss^j kwjur, ze śmiercią Aksakowa 

przestanie. Wiadomość taką przynosi sa- 
^etiu która oświadcza, że dalsze przyjmowanie 
kZehie ustaje, a potwierdza ją jeszcze oświad-

• tJ-^amarina, domniemanego następcy p.Aksa- 
“M)ie j. redagowaniu Rusi, że obowiązku tego na 

Przyjmie. „Nie mamy—powiada Russkij 
?aPew^raWa żądać wyjaśnienia niemałoważnych i 

poj lirzyczyn tej odmowy, ale lękamy się, aby 
, ^iańs nczy wyPadek nie dal Powodu wrogom 

oe SZCZjzny do złośliwej radości i wykluwania 
uZ°y eR U ten3’ źe zkrakł° w Bosji zdolnych i energi- 

Rycerzy słowiańszczyzny, że po śmierci Aksa- 
i^glby e. ZDal,azl się pomiędzy nimi ani jeden, który 

W e ; na czele organu slowianofilów, 
krainy .iZ01 kwiecie rosyjsko-słowiańskim zbrakło 
i że to d° jeJ poparcia. Wrogowie ci nietyl- 

-to PO^yśieć, ale, według wszelkiego 
tfprc • bóstwa, dla własnych widoków, aby 

V a^fcka’’»lt°Wa^ wśród innych narodów „„ideę sio- 
jesteś ’ Szerzye kęd4 ten absurd. Ale my, rosja- 

Sl *e aSrn^' naJmocniei przekonani, że ani w Mo- 
h^ianohV W Pozostałej Bosji nie braknie jeszcze 
Je *°w> źe sama „„idea słowiańska”” jeszcze 
l> °statm a?’ zwłaszcza rozprzestrzeniła się ona 
>5 icie Cłl Czasacł1 więcej niż kiedykolwiek, a mia- 
k^kito ostatniej mowie ks. Bismarka w sejmie 
h°^ków Z P°w°du tłumnego rugowania słowian i 

p0,z ,lJrps wschodnich. Powstało już teraz 
n 'Oi nas?e0'eu‘e slowianofilów, z programem, zda- 
X? ^ksajjeQ’> racjonalniejszym niż program zmarłe- 
si? uofijs°Wa i jego przyjaciół. Sądzimy, że slo­
tu? eieszyj ’ ^kl oczywszy na tę nową drogę, będzie 
tua^kajae . W^kszemi sympatjami wśród słowian 

”>juea u W R.osB ‘ P° za jej granicami i że sa- i 
1Z *>Atoi .s*owiańska”” rychlej się urzeczywistni. 
Xiy J ®tarać ZJ UJy d.° te-i 08tatułej grupy slowianofi- 
Vj. uC2c- S1ę będziemy stać się w liczbie wielu in- 

■ JWymi naśladowcami zmarłego Aksako-
dwa

Wiedeń 17-go lutego.—Na wczorajszem posie­
dzeniu izby deputowanych Pickert, w odpowiedzi na 
mowę Hausnera, usprawiedliwiał kroki ks. Bismar- 
ka, wymierzone przeciw polakom, przytaczając kro­
niki Lama jako przykład nienawiści polskiej do kan­
clerza. Przy rozprawach nad objęciem kolei Dux- 
Bodenbach w zarząd państwa dep. Steinwender na 
podstawie zgromadzonego materjału podniósł nader 
ciężkie zarzuty przeciw nadużyciom, jakie tows *zy-  
szyły zawarciu umowy. Sensacyjne odkrycia r *iw-  
cy wywołały silne wrażenie w izbie. Minister 1 n- 
dlu br. Pino, broniąc się przeciw ciężkim zarzut*,  n 
Steinwedera, powoływał się na długoletnią sw x 
służbę państwową i odepchnął od siebie oszczercze 
insynuacje. Przerwana dyskusja będzie prowadzoną 
dziś w dalszym ciągu. Jest prawdopodobieństwo u- 
padku ministra Pino.

(Ajencja północna.)
Londyn 17-go lutego.—Krąży tu pogłoska, że 

natychmiast po przybyciu do zatoki Suda dwóch 
jeszcze statków eskadry angielskiej przedsięwzięte 
zostaną środki w celu odjęcia flocie greckiej możno­
ści działania przeciw Turcji.

Hel grad' 17-go lutego.—Wczoraj delegaci przy­
jęli artykuł dotyczący skompromitowanych podczas 
wojny serhów i bułgarów.

Petersburg 17-go lutego.—Journal de St. Pe- 
tersbourg zaprzecza wiadomości z Belgradu, jakoby 
propozycja Rosji co do wyłączenia kwestji Bregowy 
z rokowań pokojowych została odrzucona przez 
przedstawicieli innych mocarstw, gdyż przeciwnie 
Rosja doradzała włączenie tej kwestji do programu 
układów.

Petersburg 17-go lutego. — Nowoje wremja 
podaje w adomośó otrzymaną w drodze prywatnej, 
że eskadra kontradmirała Kaznakowa przybyła w 
poniedziałek do wyspy Kandji.

Warszawa, d. 11-go lutego 1886 r.
Stan rzeczy na giełdzie ten sam eo wczoraj, z tą 

różnicą, że cały ruch odbywał się nieco niżej. Nie­
mniej jednak w ciągu trwania czynności giełdowych 
płacono coraz wyżej, szacowania nic nowego nie po­
wiedziały i jednym słowem giełda nasza zastosowa­
ła się do wskazówek berlińskich o tyle o iie konie- 
czuem było.j

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 50.25, 
i z początku drobne sumy nabywano po 50.25; kró- 
tkoterminowemi obracano po 49.95, 49.91 i pół i w 
w końcu kupowano je po 50 rs., żądano 50.05.

Na Londyn 10.15 — bez ruchu.
Na Paryż 40.65 — po 40.60 oddawano ja dosyć 

chętnie.
Na Wiedeń 80.95 — przy obrotach po 80.65, 80.70 

i 80.75, stosownie do gatunku papieru i chwili tranz- 
akcji.

Listy likwidacyjne 90.85 i 90.50, stosowme do 
wielkości odcinków. Za wieksze płacono 90.60, 
90.65, 90.75.

Pożyczka wschodnia 99.75 — płacono ia 99.45 i 
99.60.

Listy zastawne ziemskie serji I ej po 100 w żąda­
niu—wysoki to k.urs, którego już od wojny tureckiej 
na cedule nie widzieliśmy. Serja Il-ga, IH-a i IV-ta 
również al pari w żądaniu, kupowane były po 99.85. 
Serja V-ta 96.25—miała nabywców po 96.10.

Listy miejskie 96.75, 96.25, 94.15 i 93.85 — bez 
ruchu.

Listy łódzkie 92 w serji I-ej poszukiwane. Serja 
Il-ga 91.50, Ill-a 91.25 w żądaniu.

Obligi kanalizacyjne 92 w żądaniu.
Akcje bez obrotów.
Godzina 12. Usposobienie mocne. Kursa koń­

cowa.

skija medomosti—upływa termin zawartego między 
Serbją a Bułgarją rozejmu, a delegaci zasiadający 
w Bukareszcie nie opracowali dotąd ani nawet pro 
jektu ostatecznego pokoju między stronami. Wszys­
tko co dotychczas w tym kierunku osiągnięto, ogra­
nicza się, jak donosi telegram z Belgradu, na samych 
formalnościach i „„artykule wstępnym””. W ogóle 
jest to bardzo niewiele albo raczej nic; podziwiać 
tylko można, do jakich granic dochodzić może dyplo­
matyczna powolność, kiedy zamiast ze słowami i fra­
zesami zdarzy się mieć do czynienia ze sprawami 
praktycznemi, żywotnemi. Czy nie dziwna to rzecz, 
że delegaci zamiast zająć się załatwieniem nasuwa­
jącego się praktycznego programu kwestji, rozpra­
wiają o tern, czy mają bukaresckim korespondentom 
gazet dawać lub nie dawać „„codziennych komuni­
katów”” o przebiegu powierzonej im czynności i u- 
cbwalają nakoniec, że „„komunikaty, kwalifikujące 
się do opublikowania”” można dawać, ale pomimo 
to ,,„w ogóle trzymać układy w tajemnicy””. Wszys­
tko to są kwestje, nad któremi rozprawiać nie ma 
potrzeby, jeżeli się nie występuje na scenie offenba- 
chowskiej. Niemniej zagadkowem jest zachowanie 
się w całej tej sprawie rządu tureckiego. Pomysło­
wość jednak dyplomacji wschodniej, kiedy idzie o 
zwłokę, przechodzi wszelkie granice. Jeżeli mamy 
wierzyć doniesieniu wiedeńskiej Pol. Corresp., Porta 
doszła w tej mierze do tego, że powątpiewa o kom­
petencji swojego własnego pełnomocnika i poleciła 
mu nie wchodzić w żadne układy, dopóki z Ildiz- 
Kiosku nie otrzyma rozkazów. Jak bardzo to „„do­
póki”” jest rozciągłęm, mówić byłoby zbytecznem i 
naturalnie żaden największy nawet optymista nie o- 
śmieli się liczyć w danym razie na zastosowanie sta­
rej maksymy: czas to pieniądze. Układy przewlekają 
się aż do śmieszności, a jeżeli wolno jest z przeszło­
ści i teraźniejszości wysnuwać wnioski o przyszłości, 
to można twierdzić, że i 28-my lutego nie przynie­
sie ostatecznego rozwiązania sporu serbsko - bułgar­
skiego.”

Peters, wied. zamieściły opis kilkodniowego pobytu 
w Wilnie pióra p. Kalinowskiego, tegoż samego, 
który od pewnego czasu zdobi to pismo koresponden­
cjami z Warszawy. Naturalnie nasunęło mu się po­
równanie między temi miastami, o czem tak pisze: 
„Wilno i Warszawa podobne są do siebie pod je­
dnym względem. Tak samo, jak w Warszawie, naj­
piękniejsze pałace królów i magnatów polskich obró­
cone zostały na pomieszczenie rozmaitych zakładów 
naukowych, podobnie w byłej stolicy Litwy najzna­
komitsze pod względem historycznym gmachy utrą? 
ciły pierwotne swoje przeznaczenie. Szczególnie wie­
le zmian przeszedł pałac książęcy; z początku znaj­
dował się w nim teatr anatomiczny dla uniwersytetu 
wileńskiego; po zwinięciu tego ostatniego pałac za­
mieniono na koszary piechoty, potem był tu cekhauz, 
skład prowiantu, szpital czasowy i t. p. Wspaniały 
niegdyś kościół pod wezwaniem Matki Boskiej peł­
nił obowiązki kliniki, w domu metropolity było la­
boratorium; na miejscu gdzie stał pałac Chodkiewi- 
czów mieści się najlepsza teraz w mieście restaura­
cja; starożytny cmentarz przerobiono na ładny ogró­
dek i tak dalej bez końca.”

W Bułgarji i Wschodniej Rumelji wzmaga się a*  
gitacja przeciw umowie zawartej przez ministra Ca- 
nowa z W. Bortą. Nawet stronnictwo prezesa gabi­
netu Karawełowa idzie za tym prądem; zdaje się, 
iż W. Porta będzie musiała zmienić warunki umowy 
na swoją niekorzyść, zwłaszcza wobec postawy, za­
jętej przez Rosję.

Sądowe wezwanie otrzymali nareszcie następujący 
przewódcy anarchistów londyńskich: Hyndman, 
Champion, Burns i Williams.

Nowy arcybiskup gnieźnieński Dinder ma w kwie­
tniu objąć swój urząd.

Organ postępowców Vossische Ztg. surowo potępia 
nowy pruski projekt kościelno-polityczny, przyzna­
jąc, że podstawy ustawodawstwa majowego zosta­
ły obalone. National Zeilung sądzi natomiast, że 
prawa państwa zostały należycie zawarowane. 
Dzienniki konserwatywne są zachwycone; spodzie­
wają się bowiem, że teraz cetrum zgodzi się wraz 
z nimi na monopol wódczany, na przedłużenie prawa 
przeciw socjalistom i na siedmiolecie budżetu woj­
skowego.

Wybory uzupełniające we Francji do izby deputo­
wanych wypadły na korzyść republikanów w depar­
tamentach Ardeche, Lozćre, Landes i na Korsyce, 
gdzie utrzymał się tylko bonapartysta Gavini. Pra­
wica traci przeto 17 mandatów. National przypisuje 
ten pomyślny wypadek zapowiedzianej przez rząd 
likwidacji polityki kolonjalnej i przywrócenia równo­
wagi w budżecie.

Nowy francuski rezydent jeneralny w Tonkinie, p. 
Paweł Bert, odpłynął d. 14-go b. m. z Marsylji wraz 
z rodziną do Azji.

Poseł angielski w Konstanty nopolu, Wbite, oświad­
czył sułtanowi, iż nowy gabinet angielski ponowił 
instrukcje dane admirałowi angielskiemu na wodach 
greckich co do akcji morskiej, mającej zabezpieczyć 
Turcję przed atakiem Grecji. Równocześnie oddzia­
ływają na sułtana silne wpływy dyplomacji europej- 

, skiej, aby zawarł z Grecją dobrowolną umowę na 
vgoduie, 28-go lutego—piszą Petersbur- [ podstawie pewnych ustępstw terytorjaluych.

<^^483

ki”1) na keszu'e’ 0 godzinie 11-ej zrana, na które 
11) 7‘ synami zaPrasza krewnych i znajomych.-624

> pój Ula t9-go lutego r. b, tj. w piątek, o godzinie lO-ej 
<,(lprft^Z'ana' za duszę ś. p. llarji zKicińskich Daszewskiej, 
ł°bne °lle ^dzie w kościele św. Krzyża nabożeństwo ża- 
t W’111 ^t6re zaprasza się krewnych igznajomych. —631 

CZWartek, to jest dnia 18 lutego r. b., jako w 3-cią 
'•idzie r?cznic5 zSonu P- Jana Jachimek, odprawioną 
’jto'ka/11 °'Jna wotywa w kościele św. Józefa Oblubieńca 
tj.gj fcllckim) na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 
^acie aD.a’ na którą stroskana żona wraz z dziećmi po 
Ptzy.iaciółJUk°Ch.ańszeg0 męża i ojca zaprasza krewnych, 

ą. j)61. * * i znajomych. —647—
Z1'ana ł^-go lutego, tj. we czwartek, o godzinie 10-ej 
t°nieo0GtI L>^<Pzae 8iS żałobne nabożeństwo za dusze ś. p. An- 
^ajśw Jozefa Strómiło, w kościele Narodzenia
Z todz'- Panily na Lesznie, na które pozostała matka 
| zaPrasza krewnych i znajomych. —646—

dzieg . r°’ tj. we czwartek dnia 18-go lutego r. b., jako w 
sotze tnien'n ś. p. Konstancji Okoń, wdowy po b. profe- 
11aboże-nillaz'łunł płockiego, odbędzie się zaspokój jej duszy

Stw° żałobne, o godzinie ii-ej zrana w grobie fami- 
kraszn;11* Clnentarzu powązkowskim, na które synowie za- 

t Ln^ * znajomych. —637—
czniCj gla.18~go lutego, to jest we czwartek, jako w ro- 
g(>dzhije,n.erci P- Lucyny Fiorentini, odbędzie się, o 
^eilator zrana’ w kościele św. Antoniego przy ulicy 
Z r<>dzpS le’ zał°l®e nabożeństwo, na które pozostały ojciec 
t Lu' StWem zaprasza krewnych i życzliwych. —630

Zraua Ula 39'g0 lutego, to jest w piątek o godzinie ii-ej 
łoboe' kościele św. Krzyża odbędzie się nabożeństwo ża- 
Skjgj Za duszę ś. p. Wacławy z Wichlińskich Strzeszew- 
iació/ na które pozostała rodzina zaprasza krewnych, przy- 
t W Znaj’omych- . -629-

8-ej . P'|tek, to jest dnia 19-go lutego r. b., o godzinie 
ś. u W-Zran8’ °dł)§dzie się żałobne nabożeństwo za du- 

■^hkie ulentego Listopad, byłego urzędnika b. Banku 
^i°dowgj’ W kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy

■H*'? 0 h. m., to jest w piątek, jako w rocznicę 
k<lj jei u P" Salomei Saniewskiej, odbędzie się za spo- 
^rUar 1 -lSZ^ W°tyWa żałobna w kościele św. 
kj.-; yokin') na Krakowskiem-Przedmieściu,

, eJ zrana.
(tąz wszvstk’1 br?ctW11’ krewnym, przyjaciołom i znajomym 
*e”iu ś -lm’ którzy towarzyszyli orszakowi pogrzebo-

-o, 0I>y mojej Zofji Makowskiej, zasyłamy ser- 
„Bóg zapłać8.

ł . , ^an Makowski z córką.
z'5tkim osobom, które raczyły odprowadzić na miej- 

®Zc^6C,zne?° spoczynku zwłoki męża mojego ś. p. Adama 
''65j fińskiego, składam serdeczne podziękowanie.

Teodora Szczecińska. 
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Listów 
listów 
Listów 
Listów

Wartość kuponów- 
zast. nowych 5% kop. 72’/s 
z. in. Warsz. s. I i II k. fIS'/a 
zast. m. Łodzi kop. 139’/< 
likwidacyjnych kop. 80’/,

Do kilku założonych sklepów z to- 
warom codziennego użytku, potrzebuję 

ot “ ' i t /

— W ciągu jednej nocy wyleczyć można popęka­
nia skóry, odmrożenia, krostki, liszaje, plamy czer­
wone i t. p., za pomocą Creme Simon a. la Glycerine. 
Wyłączna sprzedaż tego środka w perfumer i Ale­
ksandra Lipink. Wierzbowa, róg Niecałej. (203)

— Uleble skromne i ozdobne, nowe i b. mało 
używane, b. tanio do sprzedania z wolnej ręki 
w Sali hicytacyjnej Prywatnej, Miodo­
wa nr 12. ’ " (199)

181
W.
187(
186 

’187*
1871
IM
181..

Targi
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dni* 17-go lutego 1686 r.

^7//1
EM DE COLOGW

z kaucją od 600—-1,000 rubli.—Oferty pro­
szę składać w Kantorze tegoż pisma, pod 
lit. H. S. 3. 328

Podaj’ się niniejszem do wiadotnMel, iż 
w dpin 7 (19) b eiącego miesiąca Lutego, 
ua targu końskim r.a Pladze, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji 43 niepotizebnycli skar­
bowych koni roboczych, używanych przy Bu­
dów a u i u fort ów Warszawskich* 332r

— .5% Ilosyjska Posycaka Premjo- 
wa s iSGG r. Asekurację od amortyzacji, w lo­
sowaniu z dnia 1 (iii) marca ISSGr.po 
kop. GO od sztuki (prócz stempla kop. 10 od 
Każdego dowodu) przyjmują

Maurycy Nelken i S-ka.
Krakowskie-Przedmieście nr 71.

NB. Zamiejscowi zecheą nadesłać markę siedmio- 
kopiejkową na porto. * (151)

Miody Człowiek
(Izraelita), umiejący ładnie przeniavwad 
a znający polski, ruski i niemi»"k1 'lP7Vk 
może Znaleźć korzystne pomieszczenie 
ty pod lit S. X. 120 przyjmuje kantw 
Kujjora Warazawsldego. ^19

kawaler, w średnim wieku, posiadający chlu­
bne świadectwa, jośzukuje zajęcia stałego, 
lub ha nowy zakład, saiii piany uskutecznia, 
w każdy Czwartek przybywa z prowincji.—* 
Adres.- Ul, Piękna .V 42, m. 6, u p. Remi­
szewskiego. litera W. P<______ 328R

Nakładem Księgarni Gebethnera i Wolffa
wyszły następujące dzieła:

KORESPONDENCJA PUVWALNA.
— Karolu! Bez adresu.... powtarzam to nie .

działam się z Ignacym.—Sle/anja.
— (Daisy). Dobrze, po co czekać? W domuo®"‘

dzy 3-5, .
— Towarzyszce podróiy. Korespondencja 

mnie znudziła.

ulica Senatorska .¥■ 464,5 ulica Marszałkowska X 140,
cbok kościoła BP. Kanoniczej pomiędzy świętokrzyska i Placem Zielonym.

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ HURTOWA. 40R

Do sprzedania

Bryczki 
różnej wielkości na resorach, dwu-osobowe, 
Faetonik b. elegancki.

Chłodna X 16. 294
ZAKŁAD STELMACHSKI.

W najlepszym gatunku, na wszE^ąvo 
wach powszechnych nagradzana tj 
szemi odznaczeniami; do nabycia 
anaczuiejaa/ok parftunarjsoh w

Bardzo korzystne!
dla emeryta lub samotnego człowie­
ka, mogącego wypożyczyć rs. 2,000 na hypo- 
tekę pewna, otrzyma całe utrzymanie, przy 
zacnej rodzinie, przy zupełnej gwaracji ka­
pitału.— Wiadomość w Biurze Komisowem 
X Łucayńekiejro. Podwal* A 6. 296

Orkiestra wojskowa.
W dniu 17 b. m., to jest we środę wieczorem, P 

oświetleniu elektrycznem, odbędzie się konku 
żwiarski członków Towarzystwa wioślarskiego, 
cięzca otrzyma dar Towarzystwa (przedmiot jy. 
ściowy), również popisywać się będzie slynD' 
żwiarz amerykański pan George Pro»t‘ j,

Życzący przyjąć udział, zapisywać się mogą
15 i 16 w ogrodzie od 8 do 9 godz. wieczorem*

I Prawdziwą Essencję Octową Frankfurtską
lnie tak zwany EKSTAKT OCTOWY!

ł fabryk £. towarzyszenia Przemysłowe-Chemicznego w Moguncji, 
najznakóiuitszy środek do natychmiastowego przygotowania octu kuchennego, 

stołowego i do marynat, moją zaszczyt polecić

!«kłAI)l JJATIB.IAŁOM APTECZNYCH

Sukno prześliczne na damskie ko’b u 
my. 2 i jół luk. szer.. po rs. J.-L 

Cheviot wyborowy na cały garn’* 
fflęzki. 5'/j I. wszystko r-.'6..r>0. 

Kaszmiry cudowne. n»jmodtiiłjjeć 
kolory balowe, 2 łok. sżer., ł°- 
I‘> 60 i 65 kop. jgi

Atłasy 1 iękne najmodniejsze l:ol • 
I’" ó‘> kop. f

Erystołc wyborowe. cudowne kol .
2 i pół szerokie, po 1 rs.

Materjały na żakiety w Supły n,r 
modniejsze, po cenach nigdzie «” 
bywałych. f.

Chustki duże Angorowe wybór0' 
po ts. 4 kop. 60. "

Wełniane Materje na suknie 1’ 
dwójnej szerok.. po 35 kop. 

Krepa ludna, czysto wełniana. 1 
dwójnej szerok, po 30 kop.

Kołdry tax zwahe sławuek e.p°7-ó 
Ofcrusy białe i kolorowe, po rs- •• 
Serwety stołowe, dużo adamaszku” 

pół tuzina rs. i kop. 65. 
Serwetki deserowe, białe lub *'•’

rówe tuzin rs. 1.10. „jf.
Kołdry pikowa prześliczne rs-/’ ,I> 
Korcili! na datnskie suknie, l""

dzieci 60 kop. łok. i
Sztuko Płótna Krajowego ’

pó! łokcia, za rs. 4.
12 Chustek do nosa, za rs. 1- . oj- 
Dywany wyborowe, po rs. 1.75 !’! k 
RęczniiH adamaszkowe, 2 i P61 

długie, za 35 kop.
Sienniki wyborne po rs. 1.25. 
Korciki drukowane wyborowe. - , 
wszystkie te przedmioty 
lepszym gatunku, sprzedaj6.

w zntinym ze swej taniość*
Składzie Fabryczny1! 
Towarów łokciowy^ 
przy rogu ulic Dzikiej i NoWe,,,jÓ* 
dom Braun* 1, mieszk^~^^go

Kasy moje
Iwane są 7, D&PeP9^ 
mateijaluizżast0®0 ,v. 
niem uajiicwszyc®.e|< 
nalazków. Wy.bó1’"^ 
ki, ceny unii arko**

Cenniki illustró**^ 
z rozmiarami i " j4I * • • 7 iff

w-“f i»»me gratis.

Powieść ze wspomnień życia obozowego, 
firtez KAZIMIERZA BURZYŃSKIEGO.

2 tomy rs. 1 kop. 80, z przesyłką rs. 2.

KONKURENCI KASZTELANKI,
Opowiadanie z przeszłości,

przez PIOTRA J a X Ę BYKOWSKIEGO.
Cena rs. 1, z przesyłką rs. 1 kop. 20.

Adam Mickiewicz. Zarys biograficzho-litetacki, przez D-ra Piotra Chmielowskie­
go. Dwa tomy, z dwoma portretami A. Mickiewicza.—Cena rs. 5, z przesyłką rs. 5 
50 kop.

Kobieta w Poezji Polskiej. Glosy poetów o kobiecie, zebrane przez Autora Anto- 
lcsg;i Poiskiej. Z 8-ma. rysunkami E. M. Andrioilego, w bogatej oprawie, 
ozdobionej rysunkiem przedstawiającym seeńę ż „Pana Tadeusza.’*—Cena rs. 5. z prze­
syłka rs. 5 kop. 50.

Księżniczka. Powieść, przez Z. Urbanowską, uwieńczona nagrodą konkursową—Ce­
na rs. 2. w ozdobnej oprawie rs. 2 kop. 70, z przesyłką, rs. 2 kop. 20 i rs. 2 k. 90.

V'ielh. Dziś: ,.Chata za wsią”. Jutro: „Cyrulik 
Sewilski” (występ panny Justyny Machwicówny).— 
Aozwot/osCT, Dziś: „Czy pani przyjmuje?”, „Mąż i żo­
na” i „Z rozpaczy”. Jutro: „Półświatek”.—Maty. Dziś: 
„Gasparone”. Jutro: 1000 przedstawienie: „Grube ry­
by” (akt 1-y), „Gasparone" (akt 3-ci), „Żołnierz kró­
lowej Madagaskkru” (akt 2-gi), „Wesele Oliwetty” 
(duet z aktu 3 go), „Zemsta nietoperza” (czardasz 
z aktu 2-go), „Bettina” (duet z aktu 1-go), „Puhar 
srebrny”,(duet z aktu 3-go), „Wojna podczas poko­
ju” (akt 1-y) i „Czartowska ława” (akt 4-ty).

----------------------------- ..........-............... * ...... u....................... i ■ 
575) Jientysta Jltackow, Bielańska nr 24, róg 
Długiej, Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 kop. 50. 
Gwarancja za najlepszy gatunek materyj użytych; 
leczy, plombuje i reperuje po cenie umiarkowanej.

— Dentyści H. Gutsmaii i Olga Schol“ 
ten. Królewska itr 8, róg Krakowskiego-Przed- 
m teścia, najlepsze zęby sztuczne od rs.2. (485

o 50 procent taniej,
bo w mieszkaniu sprzedają wszelką damską, 
męzką. dziecinna, kosznle męzkie odznacza­
ją się’ najlepszym krojem, jak również wszel­
ka inna bielizna, wychodząca z mojej fabry­
ki. Przyjmuję obstałunki ‘ na wyprawy, wy­
kończani w jaknajkrótszym czasie; na skła­
dzie znajduje się duży wybór gotowej bie­
lizny. Handlującym odstępuję rabat, fabry­
ka prowadzona pod zarządem specjalistki. 
Senatorska Jw 26/18, wprost kościoła, w po­
dwórzu na dole, Specjalna fabryka bielizny.

317H Teofili Fuks.
C E N N I K

Mięsa Koszernego.
Codziennie sprzedaje nie przy ulicy 

Karmelickiej 5 8: 308
Kotlet i pieczeń 15 kop. bez dokładki. 
Góra z dokładką 12 kop.
Szponder i podgórnica 10 kop. z doki, 
w najlepszym gatunku.

Z uszanowaniem H. BERKOWICZ.

, SPECJALNA FABRYKA „h
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

2 Dajlepszemi eztucznemi zamkami

ROBERTA BOHTE,
Kowy-fe-w int dom -własny 3S

NAGRODY MEDALE
otrzymane ńa

Vi y s i a w a c 1
w Europie i Ameryce.

Wiedeń ....
Faryż ....
Filadelfia , . .
Londyn . ...
Peteiłburg . .
Moskwa ....
Warszawa . ,

1858, 1S6,

1865. 
a M2. 
1870.

Od 
Od 
Od 
Od

Dnia 17-go lutego 1886 r.

Weksle;
Z kor-c 

żąd.
. ir.ełdy

| płac.
Bet lin 100 mar. z krótk. ter. Ó-;.O5
Londyn 1 funt ster. „ , 10.15 —•
Fatyż ICO franków , , 40.65
W iedeń .100 gnid. „ , 80.9Ó

Papiery publiczne:
5% , Listy zast. z r. 1869 d 100.

m. 100.
Listy zast. m. War»«. sent I 96.25

H 95.25 —---
. r . HI 94.15 “^e“^

IV 93.85
Listv zast. m. Łodzi serji 1 92.—
4®/0 Listy likwidacyjne duże 90.85

. _ . male 90.50
Bilety Banku Ces. s. 1.11 i III —*
Eos. Poż. Premj. z roku 1864 •**»“**

. 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100 99.75 —-
II . ra 100 99.75
III . .. rs. 160 99.75
Listy wileńskie długot.. . .

Akcje 1 obligacjo:
Cbhgacj^ loiasta Warszawy 92.—
Akc.e di . ż»j. warsz.-w. rs. Wó _
Akcje dr. śe!. warst'.-b. rs.lóÓ ---.__
Akcje ur. że), warsz.-terespol. — 4—
Akcje <.r. tel.fabtrczno-łódzk. ----
Akcje Łaiiku handl. w Waisż _  ___
Akcje tanku disk, w War-3.
^tke.e 1 oku Laudl. w Łodzi
Akcje VŁ!>z. '1 uw. ub. od ogn.
Akt je u at !z. 'lew. fabr. cukru
Akcje Tow. lab. cukru Józefów
Akcje 2 ubzeł.Tow. iab. ctiktn T i- __
Akcje 1 ow. Liij.oy. han Lew.l _ __
Akcje 7 v'.v. >akł. j rzędz. Zaw.j ---

Cena okowity:
z dnia 17-go lutego 1886 r.

Eurt. skład, wiedro rs. 8 kop. 14’ 
, garniec rs. 2 kop. 65

Ind Korzec
od do od | do

k 0 p i e .1 e k
Fszen. 242 sin. 1 ord. . ,w». Ma 525

.. ., pstra i dobra — — 540 —
„ ., biała . . . — — 5 ę —
., „ wyb. (towal susi 615 630

Żyto wyborowe 232 funt. —*■ — 490 412
., ftednie (stare) . . 400 1
., wadliwe.................. — — —

Jcczmień 2 i 4 rzęd. 202f. — *
Owies ....................142 f. 293 315
Gtika....................... 262 f. - «r a—
Rzepik letni.................. — •y — —

., ZitnoWy 212 funt. — — —
Rzepak tapes zim. 212 f. — — —
Grca-h j:olny 202 funt. . —
Zieiniiinki ....................... — MA
Masło kwieże funt . . . — — —

solone jud . . . — —
Pinna pbd...................... — —
Słomy j ud —
Ltzewa ojal.twr.r. s. kub. --- i

,. ,. n.iękki ., — — “ 1

96^0501764



KURJEB WABBZAWSKI.—Dnia 17 Intófo IMS r»

NOWT TELEFON

wygoda dla Publiczności, najwięcej dla UWlirÓI.
Nowo-otworzony Skład Pierzy i Puchu ™Jj

ERFAYARDe

W o 
5

*♦
N 
P

2

oęMvr^1iWe£sJ’tctn poszukuje lekcyj 
®*crvByj‘, Twarda 14 mieszkania 48,

drewnianego o 4 do 6 pokojach, przy lesie so­
snowym i stacji kolei, w bliskości Warszawy 
lub Kielc, z ogródkiem i kawałkiem gruntu, 
za summę około 2 tysięcy rubli gotówką,— 
Szczegółowe wiadomości proszę nadesłać. 
Praga, ul. Wołowa domu łś 247. m. 18. 323

PARYŻ, rue Saint-Merry 30.
Leczy: katary, choroby piersiowe, reumatyzmy, oparzenia i nagniotki.

Znajduje się we wszystkich aptekach.

Swiętokrzyzka 76 28, wejście przez sklep.
257 L. BRENERT.

A
5X
l

Cypryjan Centkowski, 
przyjmuje zamówienia 

na wieczory tańcujące, 
w miejscu i na prowincji.—Nowy-Świat Jfc 17 
nowy, mieszk. 7. 297

Wojciech Osmański,
artysta Orkiestry Teatru Wielkiego, przyj­
muje zamówienia na bale z orkiestrą i duet 
z fortepianem, oraz śpiewy przy ślubach i ża­
łobnych obrzędach. — Ulica Leszno Jś 39, 
mieszkania 8. 310

DLA PRZEDSIĘBIORCÓW. 

Pól posesji, 
złożonej z placu frontowego, oficyny 
parterowej i zabudowań drewnianych, 
do wydzierżawienia.—Wiadomość róg 
Twardej i Ciepłej 22. 323R

^Mer," 

l^tler 
Wler 
outlet 
t^tler Kastlei,;

Sutler 
Mstier 
Sutler
Sutler 
^stier;

in 
o glo 
sr® g

s-s 
E SM! 
R-® S O’

5-ć

Guwerner potrzebny na wieś. Wiadomość: 
hotel Niemiecki Ja 61, od 10-tej. 2454

Wędliny Litewskie 
i Szmalec 

d«»i«uh na pączki, do sprzedania.—Wiado­
mość ul Włodzimierska J& 23, m. 5. 320

Sugielka z Londynu, Agnes Crayfer, u- 
dziela iekcje konwersacji. Marszałkowska 
J& 116, mieszk. 14 2047

|>„ Akustyczny, głośno mówiący Telefon Amerykański 
do wewnętrznego domowego łączenia fabryk, *an ,

’ oiieezkań i t.“ p., nie ulegający uszkodzeniu. . .
8 w. Wać można od godziny 1 do 2 po południu i od 6 i poi do 

^czorem. 325

Poszukuje się do nabycia 
używane, lecz będące jeszcze w dobrym 

stanie:

Kocioł parowy 
o sile 30—40 koni parowych, o ile możno­

ści systemu CornwalFa i

Maszyna parowa do dru­
kowania (Hochdruck)

o sile 20—30 koni parowych.
Łaskawe oferty pod lit. A. K. 500, adre­

sować należy do Ekspedycji gazety -Lodzer 
Tageblatt’ w Łodzi, z podaniem ostatecznej 
ceny, wskazaniem w czyjem były one użyciu 
i jak długo były w ruchu. 325R

Nauczycielka wyższa udziela lekcyj przed­
miotów gimnazjalnych, języków ornz ko* 
repetycyj w domach izrhelickich. Wiadomość: 

Solna 8, mieszk. 22, od 4 do 6. — Balbina 
Imbryczek. 2322

Student uniwersytetu życzy sobie udzie­
lać lekcyj lub korepetycyj, za wynagrodze­
niem: jedna godzina 8 rubli, 2 godziny 12. 

Leszno 31, mieszkania 22, od 4-^6 po połu­
dniu codziennie. 360

Potrzebna bona frnncuzka, mówiąca po 
polsku, lub polka mówiąca po franćnzku, 
z dobremi świadectwami. Zgłaszać się: No- 

wy-świat M 4, mieszk. 6, od 5 do 7-ej. 2309

BIBLIOTEKA.
Ktoby miał do sprzedania tanio bibljotekę 

polską, składającą się z 1,000 tomów opra­
wnych iw tem i dzieła nowsze), proszony 
jest o złożenie oferty w Biurze Ogłoszeń 
pp. Rajchman i Frendler pod literami A. 
B. 1,000. 327 R

i wszelkie dokumentu redaguje Radca Hono­
rowy Burba. — Świętokrzyzka Jś 19, obok 
poczty, nad magazynem ubiorów. 326

W dniu wczorajszym w przejeździć ulica­
mi Widok, Bracką i Piękną wyleciała z sa­
nek laska trzcinowa z gałką z kamienia tak 
zwaneco, «Tygrysie Oko, proszę o odda­
nie do intendenta Klubu Myśliwskiego. Saski 
plac, za powyższą nagrodą.________ 324

Poszukuję kupna

w miejscu.
Poczytuję sobie za miły obowiązek, zako­

munikować W. Panu, że nabyta przezemnie 
w fabryce W. Pana korkownica do butelek 
w zupełności odpowiada zastosowaniu prakty­
cznemu i trwałości, a nawet twierdzę, że 
przewyższa dobrocią i prostotą systemu po­
dobne maszyny Berlińskie, któremi do tych 
czas tylko posługiwałem się.

Życząc W. Panu pomyślności w rczwoju 
fabryki, łączę wyrazy szacunku, 322 

Warszawa d. 14 Lutego 1886 r.

Stanisław Hęfeecli
Handel Win w Warszawie,

1: Zamożny obywatel i właściciel domu w Łodzi, 
ty interes swój odstąpił, poszukuje dla zajęcia wolnego czasu, 

^Prezentacji lub komissowej sprzedaży 
*hJ?neSo artykułu. Najzupełniejsza pewnośó zagwa- 
ad^Wana.-Bliższycłi wiadomości zasięgnąć można pn-mienme, 

\?jąc oferty swe pod wyrazami: „C/łłlltioii x. B- • 
„Lodzer Tageblatt" w Łodzi.

—■«, LAXXJ.J
**• Królewska, w domu znaiivm gdzie był Zarząd Telegr., wprost Giełdy, Ji 39, 
opatrzony został we wszelkie artykuły w zakres pościeli wchodzące, oraz rożne 

_ inne towary, t. j.: . , .Herze, Puch, Pościel gotowa, Łóżka żelazne, Umywalnie i garnitury, 
"‘ąterace, Kołdry tyftykowe, wełniane i atłasowe, Kołdry sławuckie, Prze- 
u^radła, Ręczniki, Poszewki, Sienniki gotowe, Kapy do kołder, Dre- 
r(,„ V, Purpur, Nankin, Inlety zagr., oraz Perkalei Madapolam na łokcie 
w*“ież Sakwojaże i Kufry podróżne, Poduszki skórzane i Chodniki 
t^.i'-lkim wyborze, wszystkie powyższe towary są od najtańszych do nujwykwin- 

»Jych i po cenach bardzo nizkich. . ,laj, Komplet składający się z łóżka żelaznego, materaca kołdry watowej lub 
^'ej, poduszki i jaśka za rs. 13, dla studentów tylko rs. 12 k. 50. 3-bR

Ibf M Cli ^^ogniotrwałe i bezpie- 
S® W 'I czeństwa Z C. K.
nHUU I Up”,SS2?a,"i
F. WERTHEIM &C’

W WIEDNIU,
Skład Nowo-Zielna Jś 42.

Cenniki illustrowanne gratis i franco. 
Ceny zniżone.

Nr 29 Senatorska Nr 29,
„Z powodu taji spiffl parljffli W częściowo
V-. L®1. PIazIv k S7fnl-. nn rs II 7K I Kn.«tlnr Mntinżn damskie za sztukę. rs.

Student uniwersytetu poszukuje korepe­
tycyj. Zgoda X 6- mieszkania Xi 3, stróż 
wskaże. 327

CEMENT 
słynnej szczecińskiej fabryki 

Lossius i Delbruck, 
używany przez Magistrat Warszawy do 

robót kanalizacyjnych. 
CEMENTY SZLĄSKIE 

najlepszych fabryk.
CEGŁĘ OGNIOTRWAŁĄ 

z fabryki szwedzkiej „Hoganas11, 
użytą wyłącznie do budowy pieca ga­
zowego w cegielni Kawenczyn, jakoteż 
Cegłę ogniotrwałą RAMSAY, 

GLINĘ OGNIOTRWAŁĄ, RURY 
gliniane glazurowane we wszelkich uży­
wanych wielkościach i fasonach, ze spe- 
cjnlueni uwzględnieniem połączeń kana­

lizacyjnych, poleca Dom Handlowy

Mikołaj Brauman,
w WARSZAWIE

52 (42) łVoxvo-ZieIna52 (42). 
Telefonu nr 44. 33IR

Potrzebny zaraz na wieś nauczyciel, ener­
giczny i sumienny do starszego chłopca, 
wymagającego surowego nadzoru, przyspo­

sobienia do 5-tej klasy szkół realnych. 
Chmielna .V> 21, mieszk 5—godz. 3—5. 362

|hsl*U*<a * Wychowanie.
w ie,koł'<'ycy|, lekcyj lub korepety- 

ysiwcv r'm domu obywatelskim, stu- 
Ay fctuin Bytetu. izraelita, doświadczony 

tyką korepetytor, posiada- 
'hrsu le' Prdcz przedmiotów, w za- 

Polski lmnuzjalnego wchodzących, ję- 
r08yj»ki i niemiecki—tak ze 

y’ jako fZ“ej’ Ł •>’ dramatycznej i li- 
. ?rzedst • Praktvcznej. Na życzenie 

«“»“ fisxsnt 

.Ot’y Hbi .nein poszanowaniem. Łaska- 
l)r°8’ pod adresem: rStu- 

’'ia a alley Elektoralnej Mt 7 nowy, 
xtei Osobiście zastać można pod

9-tni resein codziennie od godziny Hffi^S^neczorem 361

zaraz do umieszczenia.
5. 2504

Posady i prace.

Osoba znająca krawiecczyznę, szycie bie­
lizny. hafty, życzy przyjąć miejsce za 
wszystkiem w jakim zamożnym domu, rów­

nież może wyręczać panią w gospodarstwie. 
Wiadomość: od Alei Jerozolimskiej pierwszy 
dom na Leopoldyny Jw 33 domu, 2-e piętro, 
mieszkania Jw 4. Gwarancja zapewnia się. 
Człowiek familijny, posiadający znajomość 

język* polskiego, rosyjskiego i prawa obo­
wiązującego, jak również mogący dać zu­
pełne zapewnienie pod względem mnterjal- 
nym i moralnym, pragnąłby dostać zarząd 
domu za mieszkanie. W celu bliższego poro­
zumienia się proszę zostawić swój adres w 
w kantorze Kurjera pod wyrazem -Jerzy.” 
Dczeń aptekarski ze skończoną praktyka, 

posiadający gruntownie .język" fraucuzki, 
poszukuje kondycji. Ulica Browarna Nj 26, 
apteka._________________ 2224

Córka utrzymująca z pracy rak rocłaiców 
wiekowych. *»yj'ąc* specjalnie i tanio 
wszelką bieliznę i znaczenie. Starć-Miasto 

M 36, uutezk. 11, traeci« piętro. 328

lr, Pledy 5 arsz. długości, sztuka po . . . rs. 4.75 | 
Płótna Jarosławskie, za arszyn 26 k., za g " “
sztukę po 24 arszynów, na 6 koszul. . . rs. 6.50 
Płótna ua prześcier. 8/4,10/12,12/4, za arsz. od k. 40 u ~ 
Płótno nu obrusy, za arszyn, po . rjl N'B ”
Serwetki stołowe tuzin, po . . . 
Ręczniki płócienne, tuzin, po . . 
4,000 szt. serwetek stołowych, bia­
łych i kolorowych, za sztukę...................kop. 45
10,000 arszynów płótna surowego po . . . kop. 15 
Ręczniki kąpielowe za sztukę, po ... . kop. 55 
Prześcieradłu kąpielowe, za sztukę po . rs. 3.—

„ płócienne, 3 arsz. dl., szt. rs. 1.25 
Kaftaniki damskie za sztukę...................kop. 70

Niemieckiego konwersacji udzielam z u- 
poważuieniem, lub przyjmę posadę stałą. 
Oferty przyjmuje Franciszek Busz. Długa 47, 

2-e piętro.____________________ 2508_____
Rodowita angielka, Idalia Lwów, mająca 

wyższy patent, udziela zbiorowe lekcje i 
pojedyncze, u siebie i na mieście. Krucza 
Jfe 18, mieszkania 8.2396

Nauczycielka śpiewu, uczennica Caffeie- 
go i muzyki z patentem konserwatorjum, 
udziela lekcji. Wspólna 10, ro. 6, zastać mo­

żna od 12 do 3 po południu. Florentyna 
Paszkowska. 1536

Hyplom uznania na Wystawie R. P. Nau- 
U kil Rękodzieł dla Kobiet, J. Świnarskiej. 
Marszałkowska 123. Zaczynają sie kursu 
krawiecczyzny, strojów, krawatów, koronek 
malowania na porcelanie. 847

Kiistler, 
Kfistler,
Kiistler,
Kiistler,

Kiistler,
Kiistler
kiist er
Kastler,

. . rs. 1.25Matinće damskie za sztukę . .
Koszule damskie, za sztukę kop. 85

„ r '/■ płótna jarosł. za szt. rs. 2.25
Chustki płócienne i batystowe, z kolo- 
roweiui szlaczkami, tuzin . . 
Kołdry pikowe, za sztukę od 
Jutowe obrusy, zastos. do wszelkich mebli od rs. 2.50 
Koszule męzkie, dzienne i nocne, po . kop. 85
Kalesony męzkie i damskie, po . . . kon. 70
Kretony, Madapolam, Szyrtyngi, Barchany, Płótna 
na prześcieradła, niektóre materje wełniane i je­
dwabne, również w resztkach, są do sprzedania po 
niebywałych nizkich cenach.

Zamówienia z prowincji wykonywają się skrupulatnie. 
Cenniki szczegółowe wysyłają na zadanie gratis. 
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rs. 2.25
rs. 1.50

*

. kop. 50, ®
rs.
rs.

B. Tanio!!!
4 Garnitury mebli, każdy in- 

-nego fasonu, pokryte jedwa­
bną materją, Utrechtem, i t. p.; szeslongi, 
otomany, materace i wiele innych mebli?—

W
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Fortepian fabryki Małeckiego, w dobrym 
stanic, <io sprzedania. Szkolna Jfe 6, m. 4.

2515

W drukarni hwjera uurtiautAie^o,—Plac Teatralny nr 478c (nowy 9).

8
=k

sflejsz, doskonale urządzony. Warecka
i, mieszk. 5, od godz. 9 do 1-ej. 79

Dsoba młoda, przyzwoita, życzy znaleść 
miejsce kasjerki; na żądanie złożyć może 

kaucję. Łaskawe oferty uprasza nadsyłać do 
biura ogłoszeń. Senatorska 26, pod lit. S. 11.

Mały garnitur mebli jesionowych, używa­
nych, jest dousprzedania po nizkiej cę- 

nie. Ulica Leszno Jfe 24, wiadomość u stróża.

Potrzebna jest panna uzdolniona do sta­
ników. Ulica Nalewki Jfe 16, m. 11. 2484

StfHirzebne są panny podręczne do kra- 
wiecczyzny. Ulica Grzybowska Jfe 48. mie­

szkania 3L 2487 
P' ctrzabne są panny zdolne do haftu. Ul.

Zielna Ni 4, mieszkania 7.  357

Muślin czarny, biały, wyborowy, sztuka 
25 łokci za rs. 1 top. 50, na łokcie osiem 

kopiejek w składzie fabrycznym, Krakow- 
skic-Przedmieście, gmach dobroczynności, w 
dawnym składzie żyrardowskim. 2538

^“.o'hafts potrzebna panna na stałe. Wia- 
gjdomość w kiosku wprost domu Roezlera. 
DgjroanicsŃa pracowitego i zdolnego do 

pomocy starszemu ogrodnikowi, poszukuje 
big zaraz. Adres: Jerozolimska Jfe 19, u p. 
Białeckiego. 350

Meble bardzo tanio do sprzedania, garni- 
turek gabinetowy, aksamitem bordo kry­

ty, takimże atłasem obkładany, kozetka je­
dwabna, kanapka mała, szeslong, szały ro­
zbierane, szafki do bielizny wykwintnej ro­
boty. bogato rzeźbione, stół czarny i orze­
chowy. garniturowe, krzesła dobowe w sta­
rym stylu z jadalni, misternie rzeźbione, 
stolik dgbpwy i czarny do kart, dwa sto­
liczki czarne, fantazyjne i jeden orzechowy 
do damskiej roboty, biurko małe, umywalnia, 
kredensik mały lakierowany, obrazy olejne 
starej szkoły, rolety, lampa wisząca, lustro, 
przybory nu biurko z francuzkiego bronzu, 
parawan do sypialni. Bracka ,Y» 20 nowy, 
szwajcar Paweł wskaże. 2410

Poszukuje się zaraz maszynistki, do man­
kietów i kołnierzyków męzkich. Ul. Podwal 

Jfe 26, mieszkania 10. 2516

F ortepian wiedeński, prawie nowy, mo­
dny do sprzedania. Hoża 30, oficyna pra- 

wa, m. Jfe 16, 3-e piętro. 2527

Meble po zwiniętym magazynie, różne 
garnitury, otomany, szeslongi i inne sprze­

daj e, po niepraktykowanie nizkich cenach. 
Krakowskie-Przedmieście Jfe 2, wprost Ko- 
pernika. 2536

Do fabryki kwiatów, potrzebne są 4 po­
dręczne. Leszno Jfe 1.2344

Osoba młoda, inteligentna, poszukuje miej­
sca do towarzystwa kobiety, w domu przy­

zwoitym—bezpłatnie. Wiadomość: Aleksan- 
drja Jfe 14, mieszk. 25, od godziny 5—7 wie­
czorem. 2529

Meble garnitur czarny, rzeźbiony, orzecho­
wy, ozdobny, urządzenie jadalnego podo­

ju, oraz lustra, firanki i inne meble, z kilku 
pokojów, tanio do sprzedania na Chmielnej, 
w pałacu JCs 32 nowy, idąc od rogu Brackiej 
piąty dom.2259

Ważne doniesienie dla osób chorych, po­
trzebujących dozoru lub pielęgnowania, 

na przychodnią do domów prywatnych, w 
razie wymagania mogę złożyć świadectwa 
pp. doktorów; mieszkam: ulica Ogrodowa 61 
nowy, mieszkania 35.2376

Obrusy jutowe, prześliczne, do salonu, po 
rs. 1 kop. 50, większe rs. 2, sprzedaje 

skład fabryczny. Krakowskie - Przedmieście, 
gmach dobroczynności, w dawnym składzie 
żyrardowskim. 2539

Meble: tanio do sprzedania, garnitur czar­
ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze­

chowy Utrechtem kryty, otomana, szeslongi 
i 2 cale kryte garnitury. Mokotowska Jfe 23, 
róg Placu św. Aleksandra, wiadomość u 
stróża.1727

fó£eumanowską dymkę pąsową na wsypy, 
|g35 kop. łokieć, dostać można w składzie fa­
brycznym. Krakowskie-Przedmieście, gmach 
dobroczynności, w byłym sklepie żyrardow­
skim. 2542

O&oba młoda mówiąc po polsku, rosyjsku 
i niemiecku, życzy sobie przyjąć obowią­

zek bony lub zająć się domowem gospodar­
stw em. Ulica Pańska N 17, u Kapczyńskich. 
Technik poszukuje zarządu domu za mie­

szkanie, z dokładną znajomością robót 
technicznych, w zakres konserwacji domów 
wchodzących, jak niemniej ze sprawdza­
niem wszelkich rachunków za wykonane ro­
boty, oraz kompetentny w załatwianiu czyn­
ności policyjno-administracyjnych. W razie 
żądania może złożyć kaucji 3,000 rs. w go- 
towiźnie. Referencje najpoważniejszych osób 
i firm handlowych. Oferty pod lit. E. Z. 3,000 
w kantorze Kurjera. 2303

Syraka najlepsza na gacie, nieporównanej 
uobroci, po 16 kop. sprzedaje skład fa­

bryczny, Krakowskie-Przedmie-cie. gmach 
dobroczynności, dawny skład żyrardowski.
Meble: kompletne urządzenie 6-u pokojów, 

garnitury eleganckie, szafy rozbierane, 
łóżka, umywalnia, nocne szatki, szafki do 
bielizny, toaleta, rozmaite salonowe rzeczy, 
trema, lustra, kredens, stół, krzesła, stoliki 
do kart, stoliki do samowara, kandelabry, 
firanki, dywany, obrus, lampy, oleodruki. — 
Chmielna Jfe 22 (nowy 28), od Brackiej 3-ci 
dom, w bramie, 1-e piętro^- mieszk. 3. 24p4

hwa interesy dające zajęcie, poważne 
^stanowisko i znaczne dochody, obok naj­
zupełniejszej pewności dla włożonego kapi­
tału, którego potrzeba do jednego z nich 
około 10,000 rs., do drugiego 25,000 rs. Wia­
domość: Leszno 52 stary, mieszk. 8. codzień 
rano do godziny 1-ej.__________ 2386
eotrzeba pożyczki 2,000 rs. na spłacenie 

hypotecznego długu, na majątek ziemski, 
iadomość: Chłodna Jfe 23, m. 10. 2447

Kupno i sprzedaż.
Masło litewskie w wyborowym gatunku, 

nagrodzone dwukrotnie medalami na wy­
stawach w Warszawie, do sprzedania. Ulica 
Mokotowska Jfe 6, drugie piętro. 687

Meble tanio do sprzedania, garnitur czarny 
i orzechowy, lustro, krzesełka fantazyj­

ne, trema, kredens, krzesła, stół, szafy, sto­
lik damski, komoda, łóżka toaleta, umy­
walnia, kolumny, dywany, dwie szafy bo­
gato rzeźbione, dębowe; firanki, chodniki, 
Ul. Marszałkowska Jfe 111, między Złotą i 
Chmielną, na pierwszem piętrze, mieszk. 16 
Fortepian o 7-u oktawach do sprzedania, 

za rs. 175. Stare-Miasto Jfe 8, m, 8. 2467

F'otrzebny jest zaraz uczeń, wieku lat 14, 
do handlu koleujalnego. Zielna 1, róg 

Chmielnej. 2399
Rzą.<ica agronomiczny, młody, energiczny, 

kaw.aler, ; osiadający odpowiednie świa­
dectwu i kwalifikację, poszukuje miejsca za­
raz lub hd i-go Kwietnia. Oferty proszę 
składać w kant. Kur. pod adresem X. Z. 25.

poszukuje się przepisywania lubjakiego- 
6 kol wiek zajęcia na wieczorowo godziny. 
Sam pracodawca oznaczy cenę. Wiadomość 
poste-restante W. K. 300. 2475 
Ogrodnik uzdolniony, z dobręrai świadec- 
Ijltwami. poszukuje posady. Ulica Marszał­
kowska Jfe 66.  2476
Osoba młoda znająca krawiecczyznę, po­

szukuje miejsca na wieś do gospodarstwa 
w domu familijnym. Chmielna Ni 47, mie­
szkania 16. 2479

Sklep dystrybucyjno - wiktuałowy je’st" do 
sprzedania, z mieszkaniem. Wilcza Ni 26.

P’~ó sprzedania magle w korzystnem”mieP 
scu. Krakowskie-Przedmieście 79. ‘2496*

Rs. 1,500 potrzebne, na 1-szy numer hy- 
poteki miejskiej, na 10% procent. Wiado­

mość w kancelarji rejenta Jałowieckiego, w 
Sądzie Okręgowym. 2459

ralnia-bielizny egzystująca od lat 5-ciu, 
z wyrobiona klijentelą i dobrze procentu­

jąca, z powodu wyjazdu do sprzedania.— 
Wiadomość:. Marjensztadt Jfe 18. 2498

P~ ójrzebńe są panny do krawiecczyzny i 
do nauki. Ulica Żabia N> 1. 2472 
loda osoba z kaucją, znająca handel^ 
poszukuje zajęcia w handlu w Warsza­

wie lub na wyjazd. Wiadomość w kiosku: 
róg Hożej i Marszałkowskiej. 2489
R~iemka bona z dobremi świadectwami, z 

krawiecczyzną, poszukuje miejsca. Złota 
Jś 20 nowy, m. i. Także bona froeblowska. 

sobą znająca krój i szycie, poszukuje za- 
jęcia w domu prywatnym, może być ze 

swoją maszyną. Wspólna 20, m. 28. 2518 
R' iemka z dobremi świadectwami poszu­

kuje miejsca. Krakowskie-Przedmieście 38, 
mieszkania 18.________________ 2525

otrzehne są podręczne kompl. uzdok do 
kołnierzy i mankietów. Dzielna 16, m. 11.

Wschód,” najtańszy skład dywanów, ser­
wet i chodników. Wybór wielki. Ulica 

Mazowiecka 16, w podwórzu.______ 211
Oo sprzedania fortepian czarny, krótki, 

prawie nowy, z angielską mechaniką. Plac 
a recki Jfe 14, u P. Ostrowskiego. 2535

Faeton Victorja na jednego lub parę koni 
wraz z koniem i uprzężą, jest do sprze­

dania. Senatorska Jfe 31, u stangreta Ale­
ksandra, do godziny 11-ej rano.364

Potrzebne są panny do wyszywania ka­
peluszy męzkich, w magazynie kapeluszy 

„Raul,“ ulica Wierzbowa wprost teatru.
0* sobą umiejąca szyć bieliznę i krawiec- 

czyznę, poszukuje miejsca panny służącej 
lub do szycia do prywatnego domu. Nowo- 
miejska (Gołębia) Jfe 3, mieszk. 14. 2512 
R~Ś7’5Ó temu, ktoby wyszukał miejsca dla 

handlowca inteligentnego. Adresy w kan­
torze tegoż pisma pod lit. M. G. 2519 
Sdowa po cukierniku, w średnim wieku, 

pragnie przyjąć miejsce gospodyni, na wsi 
w mieście. Kompletnie zdatna i praco­

wita, zdatna i do handlu. Ulica Piwna, do­
mu J« 39/37, mieszk. 5.  ’
P?t^ehSj.u^Uchhalter- z kancją rs.

1,000, pensja miesięczna rs. 50 mieszka- 
nie z usługą i opałem. Wiadomość- Żura­
wia 33. mieszkania 11. 366 Z

L. otrzebną ject panna do sprzedaży ręka- 
j* wiczek. 13 Graniczna 13. 2442 
Rio kwiatów potrzebne są panny i uczen'- 
|gnlce. Długa > 39. 2440  

anny do krawiecc.-yzny potrzebne są do 
pracowni sukien Walcrji Neufeld. Dziel­

na 9.i, mieszkania 15 2531

Skrelichy znakomitej dobroci na meterace, 
|Jw kwiaty 35 kop., w pasy 30 kop. sprze­
daje skład fabryczny, Krakowskie-Przedmie­
ście, gmach dobroczynności, w byłym skła­
dzie żyrardowskim. 2540

eb*. e po zwiniętym magazynie czarne i 
|f|różne garnitury, kredensy, stoły i inne 
sprzedają bardzo! a bardzo tanio. Od No- 
wego-Swiatu drugi dom, Świętokrzyzka Jfe 4, 
mieszkania 4, pierwsze piętro.2411

• gjządca agronom do samodzielnego zarzą- 
gfdu folwarkiem, od l-go Kwietnia r. I)., z 
z kaucja, około 3,000 rs., potrzebny. Wiado­
mość: Zielna 7a, druga brama, lokalu 3. od 
4-tej do 6-tej po południu.________ 2507
0soba mówiąca po polsku, rosyjsku i nie­

miecku, z dobremi świadectwami, pragnie 
objąć miejsce do zi.rza.du domu, pielęgno­
wania małych dzieci lub chorej osoby. Ko­
ścielna Jfe 11. mieszkania 7. 2511

Dsoba kobieta, mająca kapitału od rs. 500 
do 1,000, może wejść do współki, ale 

z czynnym udziałem od 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, do interesu handlowo-przemysło- 
wego, gwarancja pewna, wkład sumy czę­
ściowy, porozumieć się można w sklepie 
Kinast, Królewska Jfe 1, róg Krakowskiego- 
Przedmieścia._________________ 2477

jl,03B0jieH0 UeHsypoio— 
Redaktor' Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gahatbnar.

Wyzoł do sprzedania, bardzo ładny, 5-mie- 
sięcźny, zobaczyć można każdego czasu:

Jerozolimska 23, mieszkania 2.______2509
E|O sprzedania stolik inkrustowany, dam-

[ski, krzesełka złocone i umywalnie żela- 
zne. Wiejska 18. mieszkania 4._____ 2503
(Gzkałtiłka antyk w bronz oprawna, ma- 
yhoniowa, tanio do sprzedaniu. Żurawia25, 
m i es z k ani a 8. 2500 
Suknia jedwabna koloru heliotrope, zu­

pełnie świeża i palto damskie, do sprze­
dania. Wspólna 10, stróż wskaże. 2480
(Liana 1,000 centnarów do sprzedania. Kra- 
B^kowskic-Przedniieście Ni 5, m. 32. 2482

Enteresa ItandL i inajątk.
awiarnia do sprzedania z powodu wy- 

ejazdu, za przystępną cenę. Wiadomość: 
ulica Karmelicka Je 11 (7 stary), w sklepie 
z pieczywem.___________________ 2326
tt ilka pięknych majątków, są do zamiany 
|na domy w Warszawie, lub z niewielką 

dopłatą, na sumy hypoteczne. Wiadomość: 
Leszno 52 stary, m. 8, codzień rano do go- 
dzinv 1-ej.2385

Sprzedaję całe urządzenia sklepu galan­
teryjnego i dystrybucyjnego. Ulica Zielna

Jś 16, w sklepiku._____________ 2492_____
Bo sprzedania za 15 rs. kompletne wie­

czorowe ubranie: suknia różowa z kwia­
tami, rękawiczkami, wachlarzem. Wspólna 
X 30, mieszkania 5.___________ 2524_____
Suka ceter, 4-miesięczna, do sprzedania.

Solec 89, pomiędzy Tamką a Aleją Jero- 
zolimską.2523

Fortepiany: Sejdlera, Zakrzewskiego, za­
graniczne rs. 330, 120. Nowy-Świat 62. 

Strojenia reperacje fortepianów, pianin przyj­
muj e Cerulli. 2537_____
Biuro dębowe na szafkach, ozdobne. 40 ru­

bli. Grzybowska 24. Stolarz. 2533

Oo sprzedania tualety orzechowe dam­
skie, nowego systemu i orzechowe ramy 

greckie. Ulica Łucka Ni 23, mieszkania 43, 
u stolarza.___________________ 2534_____

ortepian z blatem metalowym i 4-ma 
p szprejcami, za rs. 195 do sprzedania. No- 
wy-Świat 7, mieszkania 29, u p. Floryano- 
wiczn, od 4—7. 2478

Rs. 4,000, oraz mniejsze sumy do ulokowa­
nia na nieruchomość w Warszawie. Wia­

domość u adwokata Domańskiego, Długa 26. 
fes. 9,000 jest do ulokowania na 1-y numer 
JJhypoteki domu w Warszawie (bez pośre­
dnictwa). Wiadomość w handlu W. Czer­
skiego i S-ki, Nowy-Świat M 64 (58A), róg 
Ordynackiej.___________________ 2495

o sprzedania skład węgli, z powodu 
interesu familijnego, oraz magiel w tym­

że składzie wiedeński, nowego systemu, jest 
do sprzedania w każdym czasie. Ulica Grzy- 
bowska Jfe 55/1044. 2474

o sprzedania interes w dobrym pun­
kcie miasta, w jednem i tern samem miej­

scu istniejący lat kilkanaście, na dogodnych 
warunkach. — Tamże jest do sprzedania 
aqua’ ium z fontanną, za rs. 10 i futro szopy 
męzkie. Wiadomość w kiosku, Plac Tea­
tralnyobok ratusza. 2483

Potrzebny kredens, stolik pod samowar z 
marmurowym blatem, dwa taborety. Adres 

z ostateczną ceną pod wyrazem „Kredens/ 
w binrze ogłoszeń, Senatorska 26. 365
Koronki ruskie niciane do bielizny i su­

kien, oraz czarne wełniane po cenach u- 
miarkowanych, w sklepie P. Hofert, Sena- 
torska M 2, wprost bramy Roezlera. 2528 
fortepian za rs. 70, w dobrym stanie, do 
I" sprzedania. Nowy-Świat 28, m. 32. 2532

Nr 48^;

Szynk do sprzedania z calem nrządz
Wiadomość na miejscu; Nowolip16_t-%ń- 

Utoby chciał pożyczyć rs. 15,000,N 
||towi zatrudniającemu paruset 1““' 
spłacenia w kilku umówionych ratach, 
oprócz procentu objąć posadę kontro!" 
bryki z przyzwoitą' pensją, o ile<1. y. £ 
uzdolniony będzie. Oferty pod liteta®-62e?ł 
uprasza się składać w kantorze nin’O ■ 
pisma,_______________________ 25l%-£;
Do interesu przemysłowo - fabryc^o 

egzystującego od lat 30, zatrudniaj 
200 ludzi z własnym domem, ze 
obrotem, potrzebny jest do % wspóln11' 
ny, z kapitałem do 50,000 rs. Oferty ® j9ei>> 
składać w kantorze Kurjera, pod h8' 
K. K. wspólnik. 

Pa bryka kapeluszy.

Bapiuasa 5 (17; <J?eBpajjV

Lokale.
Oklep obszerny z dwoma oknami 
ywemi, od lat 4-ch zajmowany ’’‘’'j uce’1 
wędlin, wraz z mieszkaniem skład® 
się z trzech pokojów, kuchni z wodoci%pjc 
i zlewem, łazienki z wanną, dwóch 
i góry wspólnej, do wynajęcia od 1 jjOir- 
tnia r. b., za rs. 7C0 rocznie. Marsz®1^^) 
ska Ni 67 nowy, obok gimnazjum, 
wskaże.'________________ _ _
|\ o wynajęcia od l-go Kwietni® 
U przy ulicy Marszałkowskiej Jfe 67 
obok gimnazjum, 3 pokoje z balkone./^y 
3-em piętrze, od frontu, z dwoma " [t|tT 
mi, z przedpokojem i kuchnią, z 'wOr,óin*' 
giem i zlewem, oraz piwnica i góra wsp clj< 
za rs. 320 rocznie. 1 pokój z kuchni? quip 
cynie na dole, z piwnicą i górą p' 
oraz 2 pojedyncze pokoje kawalerski0, 
żdy z osobnem wejściem, frontoweffl1 jN; 
darni, na 3-em piętrze, stróż wskaże^frfi 
Lokal frontowy na dole, z 4-ch pe^^iri1'

2-ch suteryn, do wynajęcia od 1- ,.110’
tnia r. b„ obok kolumny Zygmunta^ 
Podwal Jfe 4.___________________
Bo wynajęcia z dniem 1 Kwietni®, p- 

mu pod Ńi 14—16 przy ulicy
kal zdatny na fabrykę, ze stajnią 1,11 t', 
ną, lub lokal len może być obrócony D 
żne sklepy. Wiadomość u rządcy

powodu wyjazdu jest do odstji! p:' 
^mieszkanie: 3 pokoje, przedpokój 
chuia, z piwnicą, kom rką, od front'), 
piętro, ulica Solec Ni 54/42, od Tamk!-_ p/' 
domość w mieszkaniu Jfe 5. Cena rs. 1 
sięcznie. 2502 
Roko.je umeblowane do wynajęcia 
f*stępnej cenie i z wszelkiemi dogo“! S'1' 
mi, tygodniowo, miesięcznie lub iocz®% > 
wy-Świat 5>/57 nowy.  
Oo-wynajęcia od I-go Kwietni®. Ji;*;' 

mieszkaniem, przy ulicy ChmielneL'jjl1'' 
wprost Sosnowej. Wiadomość u włajf » 
Od l-go Kwietnia poszukuje się 

pokoju umeblowanego, w środku 
z usługą, przy przyzwoitej rodzinie- ęk. 
w krntorze Kurjera sub P. P.
Potrzebny-jeśFpok&j~kiicbńią. ’

mi lub bez, w środku miasta.
wyrażeniem ceny, pod znakiem J, >
dać w kantorze Kurjera._______

Doniesienia rozm»^
F*ortepianista renomowany, 
f mówienia na bale i wesela. Ch’?a y

iPabryka kwiatów Karskiej, 
g poleca wielki wybór kwiatów K.yjlOyt 
wy eh. Ceny umiarkowane.
Przyjmuję falbany do plisowania, 

sposobem. Elektoralna Jfe 28,
EąEożna się egzercytować na 
|B|ninie, za rs. 2 miesięcznie. Al0' > 
zolimska Jfe 47, mieszk. 9. ______ 
Jmukowska akuszerka przyjmuj0 
yspodziewujące się słabości we 
i oddzielnych pokojach. Gpieka 
dyskrecja, umieszczenie dziecka. s
k’a. Bednarska Ni 21.__________ T-^itrAy

ainka z mlódym pokarmem, Pd(1 
jest Wiad.: ul. Chłodna Jfe 371521

4-ej‘, stróż wskaże. Ja--
zfewcźynka w drugim roku. \ j 
gentnych rodziców, ludna, .Jy*?;

dana na własność osobom z.imozn
W i a d om ość: Smolna Jfe 19, in-J ji U1 J 
^gHbTóao w niedzielę w.Łafe“odsź^jc« 
£kę czarną jedwabną z zoitą ' na % 
Łaskawy znalazca żechce 0(l(ldriĄ 
Wspólny. 17, mieszk. 9. za na.g£2_4>fsi-łlA 
P"~ies charcik, rasy mięszanej, m" £ut%y 

wej, zginął w niedzielę dnia
w okolicach Placu Teatralnego-- r0(ią^,-,
znalazca odprowadzić raczy za. 'oż 
domu, przy ulicy Senatorskiej 9530^^^ 
mieszkania 21,  —
S“ uka duża, ciemno-popielata, P 3 n'0^ 

się dnia 15 Lutego r. b., ode gvCiit
Aleja Belwederska Jfe 2, dom 1 
wiadomość u stróża. ______ 
^gubiono: 1 akcję, Anton-PalD a]{cjJ ' 6 i 
(LUihe; 1 akcję 15-fraukową 1 1 wjad0L«- 
deńską na 50 florenów. ż»J: $
zakwestionowane zostały. Znft* dv 
tein takowych, otrzyma ua^rRJeb104 
Wiadomość w biurze ogłoszeni J.,p3^ 
Frendlera, Senatorska 26. _____


